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Porażka MacDonalda na całej linii 


(Od naszego korespondenia londyńskiego) | 


Londyn, 6 grudnia. 


Gdyby kłopoty i niepowodzenia przeciwni- 
ka zawierały same w sobie polepszenie własnej 
sytuacji, to Żydzi po całysa świecie, do głębi 
wzberzeni akcją rządu brytyjskiego, mogl:by 
naprawdę zacierać ręce w pełnem zadowoleniu 
Żaden rząd angielski w ostatnich !rzydziestu 
latach nie ;rzeżywał tah długiego i ta': upoke 
rzającego okresu uiepewrośc., nie, « wodzenia, 
hraku zautania na zewnątrz i braku jedności 
na wewnątrz. Przed tygodniem ogóluc przeko- 
nanie było, że ten rząd żyje tylkc iazhą sprzy- 
jajacego losu, który nadarzy! koni*:.encję in 
dyjską. Byłoby to katastrofą dla xcnferencji. 
gdyby w ciągu jej prac nastąpiła zmiana rza 
du: groźba tej katastro'y doraczała i nakazy 
wała cierpliwość w traktowa'su rządu który 
wedle wielu stał się r.*terjatn? p zesztodą na 
drodze do pokonania narndoweg: kryzysu. 
Przed tygodniem rie znalazłoby się w słu, któ 
rzyby byli gotowi zakładać sis. że rząd Mac- 


Donalda przeżyje koniec lutego, to jest, koniec | 
' gielskie przysłowie. mielą powoli tecz grunto- 


A bylh nawet tacy 


konferencji indyjskiej | 
sąłził. że nawel 


wśród liberałów, którzy 


wzgląd na Indje nie p: winien wstrzyiracć par- 


tji liberalnej od aktu egzekucji, wymaganego 
przez interes kraju i: last but not easi — 
interes liberalnej partji. Wśród tych, którzy 
tak sądzili, był człowiek niemniej poważny a- 
niżeli sir John Simon. Łerz Lloyd George I 
większość malej grupki liberalncj -- w której 
ręku leży los rządu - - sądzili, że al ten był- 
by śmiertelnym ciosem d'a partji. Odpowia- 
dał na to sir John, że, przeciwnic, kontyrnacja 
obecnego stanu rzeczy zada śrmier':luy cios o- 
wej nieszczęsnej resztce liberalizmu. Jest mo- 
żliwe, mówił on, że wybory w obecnej chwili 
skończyć się mogą nietylko potężnem zwycię- 
stwem partji konserwatywnej — w to mało łu 
dzi obecnie w Anglji watpi — icez także klę- 
ską liberałów. Lecz klęska ta w jego mniema- 
niu nie będzie nawet w przybliżeniu tak wiel- 
ką, jak wielka ona musi nieuchrornie być. gdy 
liberali obarczą się odium narodowego oburze- 
nia, jako ci, którzy w czysto partyjnym inte- 
resie nie wypełnili zadania „usun'ęcia rządu. 
którego hasłem jest rezygnacja 3 u'órego naj- 
istotniejszą cecha jest nieudolność 

Jednym z tragizmów obecnego liberalizmu 
jest, że wybierać musi | między alternatywą 
dwóch nieszczęść. Lecz nie los liberałów inte- 
resuje nas w tej chwili, lecz los, rządu socja- 
listycznego. Dylemat liberałów jes! tylko cie- 
kawym wskaźnikiem jego upokarzającej pro- 
błematyki. Jest to typowy rząd, który zawić 
nadzieje nietylko neutralnej masy narodu. 
lecz także własnych zwolenników. Z tem po 
czuciem niepowodzenia związane jest poczu 
cie nieuchronnej klęski, w chwili obrachunii 
przy wyborach. Jedynym problemem, który 
natęża teraz organizacyjny mózg parti. Wi 
czy lepiej jest odsunąć ten azien obrachunku, 
czy też zmniejszyć rozmiar klęski przez natych 


| 


| Izby Lordów. gdyby ta izba w uparł: i doktry” 


miastowy apel do narodu, Jasnem bowiem jest 
że każdy dzień zwiększa niezadowolenie, roz- 
czarowanie i gorycz. Szereg wyborów uzupeł- 
niających w osłatnich kiłku miesiacach we wie 
lu częściach kraju okazał, że liczba zwolenni- 
ków rządu zmniejszyła się prawie o jedną trze 
cią. Jedyną nadzieją rządu jest, że sam nieo- 
czekiwany zwrot w światowych i brytyjskich 
stosunkach ekonomicznych sprowalzi polep- 
szenie w wewnętrznej sytuacji kjam. lub że 
jakieś polityczne wydarzenie pozwoli rządowi 
zaapelować do narodu nad sprawa —- an elec- 
tion issue — w której mógłbv on uczyć na po- 
parcie wszvstkich postepowych cienientów w 
kraju. Taka sprawą byłby naprzód problem 


nerski sposób postanowiła uniemożliwić postę 
powe prawodawstwo. Lecz taka sposobność 
może sie nie nadarzyć. Konserwatyści nie są na 
tyle naiwni. bv obdarzyć swych przeciwników . 
wygodną sposobnością. Czas 3esł ich wielkim | 
sprzymierzeńcem. Miyny czasu, powiada an- | 
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wnie. W tym wypadku mielą one też szykko. 

W czem leży przyczyna niepowodzenia rzą 
du MacDonalda? Przyczyny te, roznznie się, Są 
w znacznej części niezawisłe ca sbecnego rzą 
du. Leżą one w ogólnej światowej sytuacji gos 
podarczej. Wielka ilość głosów, któzą ohecny 
rząd utraci przy najbliższych wyborach, bę- 
dzie w niemałej części skutkiem tych przyczyn 
które w krajach, gdzie istnieją wolne wybory 
spowodowały w ostatnim roku klęskę partyj 
rządowych. Lecz to nie jest wytiu.aaczeniem 
całej smutnej historji. Te dodaihwe przyczy- 
ny są liczne i wyraźne, Partja socjalistyczna 
niema za sobą tradycji rządzeria Wiełhą Bry- 
tanją. Niema ona tej pewności jaką daje owa 
tradycja. vdwrotnie, ma ona całą niepewność 
i zupełne zdawanie się na poradę staiych v- 
rzędników państwowych, co jest wynikiem bra 
ku tej tradycji. Jest to komunał' m tank peli- 
tycznych, że każdy rząd jest w znacziej czę- 
ści zawisły od stałych urzędiików. w Anglji 
często się mówi. że rząd kraju spoczywa nie 


"w Westminsterze (tj. w siedzibie parlamentu). 
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Rąć angielsk’ zgodził się na zmianę 
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lecz w Whitehall (tj. w siedzibie stałej służby 
państwowej). Lecz w dzisiejszym rządzie so- 
cjalistycznym ten objaw związany z każdym u 
strojem demokratycznym, ujawnił się z niespo 
dziewaną wyrazistością. Powodem tego jest 
nietylko brak tradycji rządzeria, lecz także 
skład obecnego rządu. Jest to rząd klasowy w 
ciausnem tego słowa znaczeniu; jest io rząd 
nie całego ruchu socjalistycznego, lecz przedew 
szystkiem Trade U'nionów. Lulzie jak Tho- 
mas, Alexander, Henderson. Shaw i inni, te 
przedewszystkiem byli urzędnicy Trade Unio- 
nów, ludzie o zdolnościach, lecz bez polotu, 
wielkości i indywidualności. Nie irożna powie 
dzieć, że to co jest najlepsze w Łytyjskim ru- 
chu socjalistycznym jest odpowiedu1" repre- 
zentowane w tym rządzie. Lecz polot, odwaga 
i oryginalność myśli są koniecznyin i:nperaty » 
wem obecnej chwili. Dziś ukazał się manifest, 
podpisany przez sir Oswalda Mosley'a i siedem 
nastu członków Partji Pracy, który jest formal 
ną zapowiedzią buntu w łonie pat.j* nie na tle 
„lewicowości* i „prawicowości” lecz na tle 
niezadowolenia z niezdolności i apatji tządu w 


„walce z gospodarczym kryzysem kraju W tym 


manifeście sir Oswald, który przed kilku mie- 
siącami wystąpił z rządu z powodu ;cgo peł- 
nej rezygnacji bezczynności. wysuwa pan kon 
struktywnej walki z hezrobociem i z upadkiem 
przemysłu angielskiego. Dziś także prasa zda- 
je sobie jasno sprawę z onsgda szej mowy 
Lloyd Georgea, z której wynika. że r»44, oku- 
pił sobie dalsze poparcie liberałów za cenę re- 
formy procedury wyborczej, w L'ń.ej widzą 
oni ostatnią deskę ratunku. Lecz jest możliwe, 
że ta deska okaże się za słabą podporą przeciw 
grożącej fali zwycięstwa  konserwniystów. 
„Handel“ między Lloyd Georgciu a MacDonal- 
dem może opóźnić jej nadejście; esz musi on 
wzmocnić jej tempo i siłę. J 


niektórych „rzepisów Białej Księgi? 


Londyn. ii. 12. „Daily Telegraph donosi 
iż rząd angielski stara się uspokoić wzburzone , 
umysły społeczeństwa żydowskiego z powodu 
ogloszenia Balej Księgi. W toku obrad, jakie 
odbyły stę miedzy rządem a przedstawicielami 
Agencji Żydowskiej. rząd zgodził się na pewne 
„modviikowan e niektórych ustępów Błałej Księ 
gi. Organizacja Sjeńska jest już w posiadaniu 
odpowiedzi rządu na memorandum dra Weiz- 
manna przeciwko Białej Księdze. Należy sę | 
spodziewać — pisze „Daily Telegraph", iż roko | 
wamiz zostaną wkrótce wznowione. 


Jerozolima. il. 12 ŻAT. Na ostatn em po 
sedzeniu Waad Haleumi pod przewodnictwem 


inż. Rutenbcrga rozważana była odpowiedź rzą 
du angielskiego na menvra dum Jewish Agency 
w spraw € Białki Ksieg. lak się dowiaduie 
ŻATna panowala na posiedzeniu Waadu tenden 
cia do odrzucenia odpowiedzi rządu ko pad 
stawy do dalszych rokowań. Waad Falzumi 
pragnie skłonić Rutenberea do wyjazdu do Lon 
dynt: celem reprezentowana ńszuwu w komi 
sji mającej prowadzić rokowania z rządem an 
gelskim. 
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Wybór prezydjum Senatu 


Wniosek B. B. © zmiane regulaminu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 11. 12. (Sm) Dzisiejsze drugie 
z rzęcu posiedzenie Senatu otworzył marsza- 
łek Raczkiewicz o godz. 12. Po złożeniu ślubo- 
wana przez sen. Panta porządek obrad zo- 
stał uzupełniony przez umotywowanie nagłości 
wniosku BB w sprawie regulaminu obrad Sena 
tu. Następnie izba przystąpiła do wyboru wice” 
marszałków. W głosowaniu brało udz ał 102 se 
natorów, ważnych głosów złożom 85, wymaga 
na absolutna większość wymosiłą 43 głosy. Wy- 
brani zostali i wybór przyjęłi senatorowie Bogu 
cki (72 głosy), Boiko (69 głosów) i Leszczyński 
K71 głosów). 
! Następre izba przystąpiła do wyboru sześciu 
sekretarzy. Sekretarzami Senatu zostali wybra 
m senatonowie: Barański, Mendelsohn, Rogo- 
wicz, Wańkowicz, Hubicka i Masłow. 
| Następnie izba przystąpiła do rozpatrywaw a 
nagłości wniosku w sprawie zmiany obrad Se- 
nati 
| Senator Targowski (BB) uzasadniając na- 
złość wniosku podkreślił, że zgodne z dotych- 
czasowym zwyczajem izba na początku kaden- 
cji ponowiła uchwały regulaminu dotychozaso- 
(wych obrad izby tembardziej, że regulamin nie 
jest ustawą, ałe uchwała. Klub BB nie uważa” 
jąc dotychczasowego repam mi za sprawny, 
wmosi projekt jego zmiany i pragnąc umożl:wić 
dokładne opracowanie regulaminu, prosi o de- 


słanie projektu do komisji regulam nowej, aby 
cza przygotowała sprawozdanie na następne 
posedzenie Senatu. 

Sen. Kopciński( PPS) sprzeciwił się wn osko“ 
wi, znajdując w nim niedopatrzenie, a nawet 
sprzeczność z konstytucją. Uważa nagłość wnio 
sku za zbyteczną zapewniając, że jego klub gło 
sować będze przeciwko wmoskowi. wreszcie 
prosi marszałka, aby wniosek zdjął z porządku 
obrad- 

Marszałek poddał nagłość wniosku pod głoso 
wanie i nagłość wniosku została uchwalona, 
wniosek zaś odesłano do komisji regulaminowej. 

Marszałek zwrócił się do senatorów. by desy 
grnowal: członków komisji regulaminowej. któ: 
rej posiedzenie marszałek wyznaczył na jutr, 
ma godz. 10-tą rano. 

Sen. Woźnicki (Wyzw.) powołując się na re” 
gulamin domagał się aktu wyboru komsii na 
plenum Senatu, co — zdaniem jego — :nsże na 
Stapić natychmiast ną propozycię marszałka. 
Na wniosek marszałka izba uchwaliła powołać 
natychmiast komisję regulaminową. Następne 
sekretarka senatorka Hubicka odczytała wni- 
sek Klubu Narodowego, w sprawie uwięzienia 
b. posłów i postępowania wobec nich w twier- 
dzy w Brześciu. Wniosek ten został przekazany 
komisji. Następue pos edzenie Senatu wyznaczył 
marszałek na środę dria 17, godz. 16-ta. 


Pierwsze posiedzenie sejmowej komisji 
regulaminowej 


! Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 11. 12. Sin. Seimowa komi- 
sja regulaminowa na pierwszem swem posie- 
dzeniu w dniu dzisiejszym ukonstytuowała się 
ljak następuje: Z klubu BB. jako członkowie 
komisji weszli posłowie: Car, Jan + łsudski, 
Polakiewicz, Hołówko, Paschalski, Walewski, 
Kamiński, Gwiżdż i Różański. Ze $uornictwa 
Narodowego weszli jako członkowie posłowie: 
Zwierzyński, Stanisław Stroński i Winirski. 
jako zastępcy: Jasiukowicz i Trąmpczyński. Z 
klubu parlamentarnego posłów chł::psk ich jako 
członkowie weszli posłowie Babski i Czernicki, 
jm zastępcy Michałkiewicz i Brodacki. Z klu- 
u ukraińskiego: Zahajkiewicz, a jako zastęp- 
ca Baran, Z klubu PPS.: poseł Pużak. 

Obrady komisji zagaił marszałek Sty'nu Świ 
talski. Na przewodniczącego wyb.ano wice- 
marszałka posła Cara, na sekreta:za r.sła Sei- 
lera. Komisja przystąpiła do obrad nad projek 
lem częściowej zmiany regulaminu obrad Sej- 
mu. Projekt ten referował poseł Podoski BB., 
poczem wywiązała się dyskusja ogólna. 

W dyskusji nad regulamirem zabrać gios m. 
in. poseł Baran (Klub Ubr.). który zaznacza. że 
projekt regulaminu zwrócony jest w perwszym 
rzędzie przeciwko mniejszościom naredowym. 
którym umemożliwia wszelką pracę w Sejmie. 
Tracą one nietylko możność składana wno- 
sków nagłych, ale też i wińosków zwykłych. 
dla których potrzeba © pedpisów. a najwię: 
kszy klub mniejszościowy Klub Ukrańsk: Hi 
czy zaledwie '* posłów. Jest charakterystycz” 
ne — podl:eśla poseł Baran — że mimo iż 
wpłynął wczoraj proiekt zmary regulaminu Ko 
ła Żydowskiego n'e został on połączony z pro“ 
iektem BB. Wszystko to.jest zwrócone przeciw 
ko mn. ejsześcormi naredowym które i tak dzięk* 


„cudom“ wyborczym zostały zdziesiątkowane. 
a teraz cdbiera im się możuość korzystania z 
słusznych praw na terenie parlamentarnym. 

W odpowiedzi na to przewodniczący p. Car 
oświadczył. że projekt ten me jest wcale zwró 
cony przeciwko mniejszościom i że nie bedzie 
sabotował wcale wniosku żydowskiego. Rozpa 
trzenie tego wniosku nastąp po załatwieniu re 
gulaminu. 

Referent pos. ! Podoski podkreśla, że projekt 
będzie nosił charakter ogólny nie zwrócony 
przeciwko mniejszościom. 

Następnie komisja przeszła do dyskusji szcze 
gółowej i przyjęła poprawkę do art. 1 regula 
minu, normującego czas trwania mandatu. od 
ogłoszenia wyboru przez okręgową komisję wy 
borczą. 

Na posiedzeniu wieczornem w dyskusji szcze 
gólowej komisja przyjęła poprawki zgłoszone 
do regulaminu aż do art. 33. Referent Podoski 
wycofał poprawki zgłoszone do art. 32 i 72 o 

komisjach nadzwyczajnych i tajności posie- 
dzeń, a to ze względu na to, że zahaczają one 
o kwestje rozstrzygnięte w konstytucji. Do art, 
33 przyjęto zasadę, według której marszałek 
może skreślać z protokołów i stenegramu u- 
stępy zawierajace treść sprzeczną z zasadami 
ślubowania, przyczem prof: ' i! i stenegram sł 
wyłacznem stwierdzeniem przebiegu obrad 
Zasadę tę przyjęto większościa 12 głosów. 

Stylistyczne opracowanie regulaminu zosta- 
pie uskutecznione na jutrzejszem posiedzeniu 
które zostało wyznaczone na godz, 11:30 W cia 
gu dnia jutrzejszego zostanie zakończona rów- 
nież w drugiem czytaniu dyskusja nad projek- 
tem regulaminu. 


Radykalny senator 


Steeg otrzymał misję 


utworzenia rządu 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Parrł 11. 12. (B) Wobec zrzeczenia się mi“ 
sji tworzeia rządu przez Lavala (donieśliśmy 
v tem w części wczorajszego nakładu. — Red.), 


prezydent republ kt zawezwał do siebie senato- 
ra radykalnego Steega. Opuszczając pałac Eli- 
zejski senator Steeg oświadczył że misję przy 
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Nr. 330. 


Raui na Zamku z okazji 
otwarcia Sejmu i Senatu 


Warszawa 11. 12. PAT. Z okazji otwar- 
cia nowej kadencji ciał ustawodawczych, Pre- 

zydent Rzplitej wydał w dniu wczorajszym 
na Lamku raut, na który zaproszono wszyst- 
kich członków obu Izb ustawodawczych, bez ró 
żnicy ugrupowań polilvcznych, oraz przedsta- 
wiciel prasy. Przybywających gości witał „so- 
biście P. Prezydent Rzplitej wraz z małżonką, 
w otoczeniu członków rządu z p. prezesem ra- 
cx ministrów, Sławkiem na czele, 


Marszałek Świtalski w klubie 
sprawozdawców 


Warszawa 11. 12. Sin. Dziś o godz. 1245 
marszałek Świtalski przybył do klubu sprawoz 
dawców parlamentarnych, zaznaczając, że 
przybywa z rewizytą. Prezes klubu i niektórzy 
członkowie w rozmowie poruszyli formalną 
stronę obrad i kalendarjuim prac Izby. Marsza 
łek zaznaczył, że pierwsze czytanie budżetu roz 
pocznie się prawdopodobnie ma posiedzeniu 
wtorkowem Izby, a Sejm bedzie musiał swe pra 
ce wykonywać szybko. Jednocześnie Sejm zaj 
mie się projektem ustawy o pożyczce zapałcza- 
nej. Prawdopodobnie między ferjami świątecz- 
nemi a Nowym Rokiem pracować będzie komi- 
sja budżelowa. Budżet ma być gotów na dzień 
15 lutego. 


Wniosek Cenfrolewu przeciwko 


min. Garowi? 


Warszawa. 11. 12. (Sin) Krążą pogłoski, 
że Cemtrolew przygotowuje wniosek o pocią” 
gnęcie b. mim, Cara do odpawiedzialności przed 
Trybunałem Stanu. 


Wielkie zebranie ludowe w No- 


wym Jorku z udziałem Usyszkina 


Nowy Jork. 11. 12. ŻAT. Odbył się tu wel 
k mityng ludowy z udziałem 5.000 osób, na 
którym wystąpił z wielkiem przemówieniem 
prezydent Żydowskiego Funduszu Narodowego 
Usyszkin. Przemówienia powitalne wygłosił a- 
nterykańscy członkowie Jewish Agency Adler, 
Shold, Lipsky. rabin Silver. Newnann, Goldberg 
i m. Powitania pisenine nadesłak Wa:burg ¿i ra 
bin Wise. Usyszkin, któremu zebrani zgotowali 
owacyiie, przyjęcie, wygłcsł płomienne prze: 
mówienie o zadanach Żydowskiego Funduszu 
Narodowego. 


Haeberlin prezydentem 
Szwajcarii 

Bern. 11. 12. (R) Zgromadzene narodowe na 
160 ważnych głosów 158 głosami wybrało dziś 
szwnicarskum prezydentem związkowym do- 
tychczasowego wiceprezydenta Rady związko* 
wej, Henryka Haeberlina.  Wiceprezydentem 
Rady Związkowej został wybrany Giusęppe 
Motta. Haetberlin obejmuje zatem po raz drug 
naiwyższy urząd w państwie. 


Odnalezienie zaginionych 
lotników 


Nowy Jork. 11. 12. (R)) Jak domszą z 
Vancouver, pewien lotnik amerykańsk odna- 
lazł w okolicy LardRiveru w Kolumbji angel 
skiej trzech lotników, którzy z początkiem paź 
dziernika br. zmuszem byli do lądowania w gó- 
rach Skalistych i od tego czasu zagirął o nich 
wszelki słuch. Lotnicy Kading i Bob Marten 
znajdują się w stane zupełnego wyczerpania, 
podczas gdy trzeci Burke, z wycieńczenia 
zmarł jeszcze 20 listopada Odnaleziasych prze” 
wiózł lotnik do White Horse. W poszukiwaniu 
zagnionych postradało życie już trzech lotni- 
ków, tak, że rząd kanadyński zabronił już dal- 
szych poszukiwań. 


jął, jednak nie bez zastrzeżeń; zamierza maj- 
pierw porozumieć się ze swymi przyjac ółmi po 
litycznymi, którzy tak, jak on zdecydowani są 
współpracować w rządzie zdolnym doprowa” 
dzić do zgody i odnreżen a. Pierwszemi osobi", 
stościami, z którymi Steeg rozpoczął konieren' 
cje byli Połucare i Briand, 


Nr. 330. 
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„NOWY DZIENNIK sobota 13 12 0 Z 


Burzyciele pokoju w Niemczech 


W narodowo-socjalis!y: znej „partji iemiec 
kiej (N, S. D. A. P. — tak brzmi skrót niemiec- 
kiej nazwy) mieści się obecnie gros sił, które 
zagrażają w Niemczech równocześnie pokojo- 
wi świata i bytowi repuhliki. Narodowy socja- 
lizm niemiecki, czyli tzw. hi tlerowcy osiągnęli 

obecnie maximum  sucgo parlamentarnego 
stanu posiadania, gdyż frazcja poselska w Reich 
stagu, słuchająca rozkazów Adolfa Hitlera li- 
czy 107 posłów. Szczyt jednak powodzenia nie 
został jeszcze osiągnięty, choć tempo wzrostu 
poczyna maleć. Ostatnie wybory do rad miej- 
skich i gminnych przyniosły narodowym so- 
cjalistom 50 — 70 procent przyrostu głosów i 
mandatów w poszczegółnych miejscowościach. 
gdy fenomenalne ich zwycięstwo przy ostatnich 
wyborach do Reichstagu wyrażały sie cyfra 
B00 — 700 procent przyrostu w niektórych o- 
kręgach. 

Narodowi socjaliści w Reichstagu, w Sej- 
mach krajowych i na terenie całej swojej dzia 
łalności zwalczają jak „ajostrzej politykę kon- 
solidacji zewnętrznej i wewnętrznej. Z ich to 
łona wychodzą w Reichstagu wnioski w spra- 
wie jak najwvdatniejszego zaostrzenia stosun- 
ków z Polską, wycofania delegacji niemieckiej 
z obrad w kwestji rozbrojenia, oni to w sposób 
najzawziętszy zakładają veto przeciw plano-* 
wi sanacji finansów niemieckich. opracowane- 
mu przez kanclerza Brueninga i ministra 
skarbu Dietricha. Tempo ich agitacji demago- 
gicznej, nie przebierajacej w środkach. wcia- 
ga w swój obręb sasiadujace z nimi a słabsze 
bd nich stronnictwa prawicy i środka. Hugen- 
berg. dawny protektor Hitlera, dziś już jest nie 
mal jego wasalem. Reprezentowane w gabine- 
cie grupy: agrarna, konserwatvwna, gospodar- 
cza. dbają o to. aby nie dać się zbvtnio nrześci 
gnąć demagocj: narodowych socjalistów i do- 
magaja się udziału hitlerowców w gahinecie, a 
conajmniej usuniecia tvch ministrów 7 rzadu. 
którzy sa przedmiotem najzawzietszvch ataków 
prawicowych demagogów. Chodzi tn przedew- 
szvstkiem o ministra spraw wewnętrznych. dr. 
Wirtha, centrowca. któsemu zarzuca się zbyt 
rąz minista spraw aat N dr Caru: 
sa. za jego rzekomo zbvt delikatna i ogledna 
akcję na terenic miedzynarodowym. ©Cstatnio 
pod wpływem narodowych socjalistów stronni 
ctwo gospodarcze wvcofało z rządu przedstaw* 
ciela swego, ministra sprawiedliwości. dr. Bred 
ta. Gdvbv nie pomoc zwalczających. politykę 
awantur i broniacvch swego stanu nosiadania 
w Prnsiech. rzad Rrueninge znałazlby się już 
niejednokrotnie w Reichstagu w mniejszości. 

W społecz*stwie niemieckiem, przywykłem 
do forin politycznych najbardziej zorganizowa 
nych i trwalvch należa narodowi socjaliści da 
tworów pija | AIRA lotnych i nienewnvch r>1l 


każdym względem. Można powidjiźjeć, że nale 
żą do nich wszyscy ci, których rozwój sytuacji 
powojennej wytrącił z równowagi. Zaczęło się 
w roku 1919 od grona zredukowanych ofice- 
rów i studentów. W okresie inflacji nastąpił 
gwałtowny przypływ z pośród zrujnowanego 
drobnomieszczaństwa. W chwili obecnej zastę- 
py nowe narodowych socjalistów rekrutują się 
z pośród miljonów bezrobotnych a wpływy ich 
poczyna ją również przenikać coraz bardziej na 
wieś do chłopów i robotników rolnych, którym 
daje się odczuwać ciężar kryzysu finansowego. 
Można więc powiedzieć, że siła narodowego so- 
cjalizmu pozostaje w prostym. stosunku do roz 
miarów kryzysu finansowego i szerzącej się nę 
dzy. 

Stwierdzenie to nie obejmuje jednakowoż ca- 
£ łokształtu przyczyn, składających się na wzrost 
hitlerowców. Narodowy socjalizm niemiecki 
ma dwa oblicza, jak to już z samej nazwy wy- 
nika. Jeduo jest społeczne, drugie zaś narodo- 
we, a oba niepowiązane ze sobą mocniejszą 
nicią ideologiczną, wyłoniły się na gruncie naj 
bezwzględniejszej demagogji, tak społecznej, 
jak nacjonalistycznej, Narodowy socjalizm 
czerpie więc swoje soki żywotne tak z nędzy, 
jak i z poczucia krzywdy i pożądania zemsty 
za klęskę wojenną. Front agitacji nacjonalis- 
tycznej narodowych socjalistów zwrócony jest 
na Wschód przeciw Polsce, na dalszym zaś pla 
nie przeciw Francji. Natomiast hitlerowcy są 
wielbicielami faszyzmu włoskiego, od którego 
zaczerpnęli niejedno w dziedzinie swoich form 
i metod organizacyjnych i dlatego w przeciw- 
stawieniu do innych stronnictw niemieckich, 
| mniej od nich nacjonalistycznych, nie porusza 
ją nigdy sprawy rewindvkacji południowego 
Tyrolu. 

Propaganda narodowych socjalistów rozpo- 
rządza olbrzymiemi środkami, dostarczanemi 

j jej przez potężne odłamy wielkiego przemysłu. 

Woltyżerka między żądaniami tłumów robot- 

niczych a postulatami, dających pieniądze grup 

przemysłowych, nie jest rzecza latwą. Ułatwia 
|! grę fakt, że stronnictwo nie ma skonkrety- 
zowanego w dziedzinie idcołogii i konkretnych | 
Ka programu. Ró nocześnie występu. 
je przeciw zyskom z kapitałów i oświadcza się 
jednym tchem za utrzymaniem własności pry- 

Sa Również w dziedzinie polityki zagra- 

"cznej nie podaje konkreinvch recept. Narodo 

wi socjaliści apelują do uczuć i do namiętnoś- 

ci a nie do rozumu bezkrytycznego tłumu, Da- 
ją upust żądzy walki i krwi, żyjącej w masach 
niemieckich. Są zjawiskiem z pewnością na dał 
szą metę przemijającem, lecz równocześnie są 
objawem grożnej d:a bytu republiki niemiec- 
kiej i dla pokoju światowego choroby. która 
trawi obecnie organizm społeczeństwa niemiec 
kiego. W. J. 


D'aczego pp. „Bagiński gińskii Putek niesą posła mi? 


(Telefonem od naszego korespondenta: 


Warszawa 11. 12. W „Robotniku* czyta- 
my: „Do Sadu Najwyższego wpłynął protest 
adw. Stefana Korbońskiego przeciwko decyzji 
Głównej Komisji Wyborczej, na mocy której z 
listy państwowej Nr. 7 skreślono nazwiska Jó- 
zefa Putka i Kazimierza Bagińskiego. Nazwis- 
ka te skreślono na tej podstawie, że obaj nie na 
desłali w przepisanym czasie wymaganych de 
klaracyj. Adw. Korboński wskazuje jednak, że 
spóźnienie wynikło z okoliczności całkowicie 
E ee od woli kandydatów Mianowicie 
dr. Putek i K. Bagiński osadzeni zostali w 
Wojskowem Wikzienii Śledczem Nr. 7 w Brze 
ściu. Obowiązkiem komendanta więzienia płk. 
Biernackiego i sędziego śledczego p. Demanta 
było uczynić wszystko, by więźniowie mogli 
korzystać z przysługujących im praw politycz- 
nych. W dniu 13 września wysłano do p. De- 
manta w Brześciu terminową depeszę z opłaco 
ną odpowiedzią, lecz depesza wróciła z dopis 
kiem „adresat nieznany”. Depesza wysłana 1 
biura p. Demanta w Warszawie pozostała bez 


odpowiedziś 14 września wysłano do p. Deman 
ta w Brześciu list, który został zwrócony z do- 
piskiem „niema takiego“, Tegoż dnia przybył 
do Brześcia adw, Graliński, lecz władze wię- 
zienne uniemożliwiły mu uzyskanie odnośnych 
deklaracyj. 15-go września sędzia Demant wy- 
słał z Warszawy terminową depeszę z opłaco- 
ną odpowiedzią, ale pozostała ona bez odpo- 
wiedzi. 

Dopiero 16 października jeden z oficerów 
przedłożył Bagińskieinu i Putkowi formularze 
deklaracji, nie pochodzące jednak od prawnych 
zastępców aresztowanych. lnnym aresztowa- 
nym pułk. Biernacki przedłożył do podpisu de, 
klaracje już w d iu 14 października bez ja- 
kiejfkolwie': prośby z ich strony. że władze wię 
zienne interesowały Się przyszłę działalnością 

arcsztowanych, tego dowodem chociażby to. 
że jednemu z aresztowanych doradzały niekan- 
| dydowanie „Aleksander Dębski) innym zaś. 

'ńrzy dpomirali się o swoje pr wa wyborcze 
i wyrażono z ero powodu wielkie niezadowo 
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lenie, a nawet oburzenie (Stanisław Duhok), 
innym wreszcie proponowano napisanie wzglę 
dnie podyktowanie przy raporcie deklaracji o 
chęci współpracy politycznej z marszałkiem 
Piłsudskim, z czem miało być zwiazane zwol- 
| nienie z więzienia pod warunkiem wywołania 
rozłamu politycznego w PSL. „Wyzwolenie“ 
(dr. Józef Putek)“. 

Wobec tego adw. Korboński prosi o zmianę 
decyzji Głównej nomisji Wyborczej w tym kie 
runku, że zarówno dr. Putek jak Kaz. Bagiń- 
ski mają figurować na liście państwowej Nr. 7. 


W Warszawie nie skonti- 
skowano 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 11. 12. (Sn) Zgłoszony na drm 
giem posiedzeniu Sejmu wniosek nagły Klubu 
Narodowego w sprawie Brześcia. który uległ 
konfiskace w „Nowym Dzienniku“ i innych 
dzennikach krakowskich, ogłoszony został dziś 

w „Gazecie Warszawskiej”. gdzie me został 
AE ZA 
15 miljomów ma zasiłki dla 
bezrobotnych 


Warszawa. 11. 12. PAT. Jak dowiadują si 
dzienniki, z budżetu ministerstwa pracy . op eki 
społeczne), przezmaczono 15 milionów złotych 
na zasiłek dia bezrobotnych. Z fwnduszu tego 
korzystać będzie w miarę potrzeby funcasz bez 
robocia. 


Ta'emniczy pasażer w cysternie 


Wilno 11, 12. PAT. Funkcjonarjusz kole- 
jowy. zajęty na stacji Horodziej oględzinami i 
plombowaniem wagonów, usłyszał jęki, pocho- 


dzące z próżnej cysterny po benzynie. Jak się 


È! 


okazało, na dnie cysterny leżał chłopiec. Fun- 

kejonarjusz wezwał do pomocy niejakiego 
Staszkowskiego. W chwili, gdy Staszkowski do 
sławszy się na dno cysterny z latarką usilo- 
wał chłopca podać koledze, nastąpił wybuch 
gazów benzynowych. U wydobytego z cysterny 
chłopca stwierdzono objawy zatrucia i popa- 
rzenia. Slaszkowski mocno poparzony i zranio 
ny został odwieziony do szpitala. 


5.000 chorych na grypę w Wilnie 

Wilno 11. 12 PAT. Dowiadujemy się, że 

ogółem choruje w Wilnie przeszłę 5.060 osób 

na grypę. Choroba ma p'zebieg dość łagodny. 
EE 


B. min. Peret zeznaje 
przed komisją śledczą 


Paryż. 11. 12, PAT. Na dzisiejszem posie 
dzeniu parlamentarnei komisj śledczej deputo" 
wany Peret składał zeznania, w których przed- 
stawił warunki przyjęcia na rynek walorów 
„Snia Viscosa*, oraz okoliczności, w jakich stał 
sę radcą prawnym banku Oustrica. Zazmaczył 
en, że z sumy 281.250 franków oddanych do 
jego dyspozycii za porady prawne, pobrał tył 
ko 200.000 franków, będąc zaś członkiem rządu 
mie pobierał żadnego honorarium. Komisja uzma 
ła, że zeznania Peret'a są całkowicie zgodne z 
opinjami rzeczoznawców. 


z u 
Reichstag odrzucił wnioski 
prawicowe 


Berlin. 11. 12. PAT. Reichstag po dłuższej 
burzliwej dyskusji odrzucił wczonaj szereg 
wniosków. zgłoszonych przez stromn etwa pra” 
wicowe., m. in, wniosek o otwarcie dyskusji nad 
votum nieufności dla minstrów: Wirtha, Curtiu 
sa  Treviranusa. Odnzucono również wmiosek 
c wnesienie na obrady sprawy zakazu wyświe 
„Na zachodzie 


tania filma nic nowego“. 


Wiedeń odetchnie 
Major :: bst arzenosi się do 
Monachium 


Wiedeń. 11. lz. PAT. Mar. Pabsi cofnął 
swoja skargę o obrazę czci wnies oną przeciw 
ko „W:erer Allg 7tg“ 
dę stent Mjr Pabst 

ı Monachium. 


która zarzucił» mu zdra 


przenosi sę na stałe do 
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W KALEJDOSKOPIE PRASY 


„NOWY DZIENNIK ' sobota 13. 12. 1936 


Sejm na nowych torach 


„NOWA ERA“ 

Podkreślaiąc fakt, iż pp. Świtalski i Raczkie” 
wicz po swym wyborze na Marszałków Izb 
kdal sę do P. Prezydenta Rzplitej, aby uzy” 
skać jego aprobatę, „Gazeta Polska“ pisze 
m. a.: 

„Ten lołd, cddany przez polski parlament 
Majestatowiy Rzpłitej w osobie jej Prezydenta, 
jest najdonioślejszem wydarzeniem dnia wro- 
Tajszego z państwowego punktu widzenie. O- 
twiera on nową erę w życiu parlamentu pol- 
sk-ego, stwanza nowe obyczaje, dając rękojmię, 
że szara sała przy ulicy Wiejskiej będzie tere- 
nem pozytywnej, poważnej i pelnej godności pra 
cy dia państwa. Krok ten świadczy, że zapowie 
dzi, czynione przez przywódców BBWR będą 
realizowane aż do końca. 


CAŁA WŁADZA W RĘKACH RZĄDU 


W artykule pt. „Nie twórcy, lecz grabarze“, 
pisze „Robotnik“: 

Projekty p. Świtalskiego pobalają całkowicie za 
sade podzialu władz, zasadę ścisłego roegrani- 
czenia między władza ustawodawczą i wyko- 
nawczą, o której tyle mówi obóz rządowy i sam 
Piłsudski. Nietyłko znika podział władz i rozgra 
ukzenie między memi, ale wogóle cala władza, 
zarówno wykoawcza, jak ustawodawcza, prze 
chodzi do rąk Rządu, a Sejm staje się ciałem 
potakmgącem czynności Rządu, parawanem 
demokratycznym, osłaniającym dyktaturę. 

Qzy to ma być droga do hanmonji między Sej 
mem a Rządem, do współpracy między niemi, 
do spokojnej i twórczej pracy, o ozem tak pię- 
knie deklamował p. Świtałski? Oczywiście, że 
nie, Wręcz odwrotnie. Opozycja nie pozwoli so 
bie zamknąć ust. Sejm stanie się widowmią cią 
głych zatargów I bezustammej walki a wyzyski 
wanie swej przewagi kiczebnej przez większość 
i surowych przepisów regumaminowych mie przy 
czyni się bymajmniej do uspokojenia ani w Sej- 
mie, ani w krat. 

WARUNKI WSPÓŁPRACY 


P. Koskowski zawważa w „Kurjerze Warsza- 
wskian* : 

Bez względu na To, jak sobie każdy z nas 
wyobraża najlepszy ustrój pofityczmy, nikt nie 
może zaprzeczyć, że pełna swoboda deliberacji 
ciał przedstawźcielskich stanowi pierwszy waru 
mek ich istnienia, Reprezentanci polityczni naro- 
du po to są wybierani, aby byli szkzerymi rze” 
cznikamń potrzeb è: dążności ludności. To też na- 
wet w dawnych państwach konstytucyjnych, 
ale nie panfamentarmych, praw i obowiązków po 
słów pod iym względem nikt mie kiwestłomował. 

Teni posłułat swobody deliberacji łączy się 
przedewszystkiem z obowiązkiem izb prawodaw 
czych sprawowania kontroli nad 2 TAR JJ SUI SK UNIKNIE "IWER. 


- od "TEG (WK RENE" CA GÓRE. 
Nawrót do Bibiji 


Sir James Jeans, jeden z' najznakomitszych 
angielskich astronomów i profesor uniwersyte 
tu w Cambridge, wygłosił onegdaj odczyt po- 
święcony powstaniu ziemi. Zdaniem Jeansa u- 
siłujemy sobie teraz wytłómaczyć procesy za- 
chodzące we wszechświecie nauką o falach. 
Rozróżniamy fale zamknięte w system i wol- 
ne fale. Jeśli demolujemy materję, wyzwala- 
my zamkniętą w niej energję fal. Cały więc 
wszechświat jest właściwie światem .„świa- 
tła". Historja naszego świata zawarta w biblji, 
a zaczynająca się od słów: „Nieo: będzie świa 
tło”, jest zupełnie prawdziwa. Sir Jeans jest 
dalej tego zdania, że sposób mechanicznego 
wytłómaczenia sobie genezy świata ostatecz- 
nie zbankrutował i że zbliżamy się coraz bar- 
dziej do kos.mogonji Biblji. Cały wszechświat 
opiera się na matematycznych podstawach, a 
wydarzenia we wszechświecie rozwijają się 
wedle zasad wyższej matematyki. 


Były szwagier bylego cesarza dostal 
obłędu 


„Petit Parisien“ przynosi z Luksemburgu wiado- 
mość. że bawiący tam jako kelmer Aleksander Zub- 
kow, były Szwagier cesarza Wilhelma II. ma być 
imtermowamy w zakładzie dla umysłowe chorych, 
ponieważ okazuje wyraźne symptomy obłędu. Prze 
bywająca w Bonn matka Zubkowa przyjechała do 


rządu. Większość sejmowa, azy senacka ma tu 
możmość decyzja w ostatniej instancji, ale powa 
ga jej postanowień właśnie zyska na tem, gdy 
opiuja będzie widziała, że nozstrzygającą uchwa 
łę poprzedziło wszechstronne rozważenie rzeczy. 
Jawność życia publicznego stanowi przecież 
couditio sine qua spokojnego rozwoju  Stosun 
ków wewnętrznych i prawidłowej ewolucji insty 
tucyj polstycznych. 


SANACJA O OPOZYCJI 
„Przegląd Wieczorny” pisze o inauguracyinem 
pos edzeniu Sejmu m. in.: 
Żałosny był to widok, gdy się widziało, jak 
mało skoordynowania jest wśród tych grupek 
i kupek, mieniących się „opozycją“, a nie wiedzą 
cych właściwie, eo z sobą począć, jak się usto- 
sunkować do faktu zaistnienia zwartej, świado- 
mej celu i środków działania większości. Na 5 
minut przed otwarciem obrad jeszcze p. Nie- 
dziafkowski nie wiedzieA, co p. Dąbski robić za 
mierza, a p. Dąbski iak się p. Rybarski zacho- 
wa. Wszyscy natomiast wiedzieli, że zaszło coś, 
co ich zupełnie wytrąca z wytartyxih kolein da- 
wmej rutyny sejmowania, coś wobec czego są 
zupełnie bezradri... 


CO Z ARESZTOWANYMI? 


„Robotnik pisze: 

Trzech więżniów z Brześcia puzostaje nadal 

w więziemiu grójeckim: ob. Kazimienz Bagiń- 
ski tow. Adam Csołkosz, tow. Stanisław Du- 
bofs. 

W dalszym ciągu nie dopuszcza się do nich 
ani rodzin, ani obrońców, w dalszym ciągu nic 
niewiadomo. o co właściiwie zostają, czy zosta” 
ną oskarżeni. P. sędzia Demant odmawia, jak 
dotąd, wszelkich dokładniejszych wyjaśnień i — 
dziwnym sposobem — w ciągu dziewięćdzies:ę- 
ciu dni nie zdołał ukofńiczyć swojego Śledztwa. 

Ob. Adoli Sawicki ze Str. Chłopskiego, prze” 


wieziony do jednego z więzień warszawskich. 


zna przynajmniej treść oskaTżerna. 

„Robotnik* dowiaduje się, że w sferach decy 
dujących zapadło postanowienie wypuszczenia 
na wolność posła Wojciecha Korfantego, które” 
go zwolnienia domaga sę Seim śląski 

LJ $ $ 
SKONFISKOWANEGO ARTYKUŁU 
STRUGA W PRASIE NIEMIECKIEJ 

Skonfiskowany w „Robotniku* artykuł Andrze- 
ja Struga o Brześciu odbił się głośnem echem w 
prasie niemieckiej. Obszerniejsze wzmianki temu 
artykułowi  poświeciły „Berliner Tageblatt“, 
„WVossische Zeitung“ i „Frankfurter Zeitung“. 
Wiedeńska „Arbeiterzeitung* zamieszcza bardzo 
ostry artykuł przeciw marszałkowi Piłsudskie- 
mu, zatytułowany „Europa dari nicht schwei- 
gen!“ 


ECHA 


WER "WRA" RAR 7.5. AE by się dowiedzieć, czy stan zdrowia 
jej syna jest tego rodzaju, że mternowanie jest ko- 
miecze. 


Podwójne „ja“ pana Davisa z Londynu 


Opinję publiczną nietylko Anglji, lecz i A- 
imeryki zajmuje bardzo żywo niezwykła przy- 
goda p. Geo Davisa z Londynu. Pan ten był 
wcale zamożnym kupcem, żonatym, ojcem 
dwojga dzieci, człowiekiem pogodnym i posia 
dającym dużo przyjaciół. Z końcem kwietnia 
br. Geo Davis nagle znikł z Londynu. O 10-tej 
rano był jeszcze w swoim biurze, a potem oś- 
wiadczył prokurzyście, że musi się wydalić, po 
nieważ ma do załatwienia na mieście jakaś 
sprawę. Poprosił więc prokurzystę, by zadzwo 
nił do żony, że na obiad nie przy jdzie. Tego sa 
mego dnia pan Davis do domu więcej nie przy 
szedł. Na drugi dzień zwróciła się przestraszo- 
na żona do policji o pomoc, Davis znikł zupeł- 
nie bez śladu. 

Dopiero przed kilku dnian:i otrzymała poli- 
cja londyńska wiadomość z Montrealu, w Ka- 
nadzie, że w tamtejszym szpitalu znajduje się 
pacjent, który jest zdaje się identyczny ze za- 
ginionym Davisem. Rodzina natychmiast za- 
wiadomiła swych krewnych w Montrealu, któ 
rzy w pacjencie rozpoznali rzeczywiście Davi- 
sa. Nieszczęśliwy człowiek mógł tylko jednak za 
podać, że wsiadł w Londynie na autobus, a w 
jaki sposób znalazł się w Montrealu, tego nie 
mógł sbbie absolutnie przypomnieć. Jest to 


Godz. 20:15 
M M ORŁOW (inya 
dy G. FITELBERG (dyrekcja) | 
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KOMUNIKATY 


— AKADEMJA JUBILEUSZOWA ORG. „JEHU- 
DA”. Z okazji 20-lecia swego istnienia urządza Org. 
młode eży sjonistycznej .Jehuda* jutro w sobotę. 
13 bm. o godz. 6 wiecz. pod protekioratem prezesa 
Organizacji Siońskiei posła Dra Thona uroczystą 
alkademię w salach repmezentacyjnych Żyd. Dogm 
Akademickiego, ul. Przemyska 3. Komitet urządzają: 
cy zwraca się do członków seniorów. i sympaty": 
ków, którym przez przeoczenie zaproszeń nie m. 
słano, by podięli je przy wejściu na salę. 

— KOMITET LOKAŁNY K. K. L. zawiadamia, ej 
podczas Świąt Chanuka odbędzie się staraniem 
omg. „Haszomer Hacair“ loteria famtowa, z któreś! 
dochód jest przeznaczony w całości na ŻFN. Zwee 
camy się do społeczeństwa żydowskiego, a w szcze 
gólmości do P. T. kupców żydowskich z prośbą © 
usibne poparcie tej alazji. 

— „BNEJ SJON“ (Zielona 17, I. p. of.) Dziś, w pią! 
tek, o godz. 7.45 wiecz. wygłosi p. Dr. Samuel Sten": 
dig, referat na temat: Cywilizacja a religja w Świe 
tle współczesnej wiedzy. Goście mile widziani, 

— „BRITH TRUMPELDOR" (Zielona 17,1. p.). 
Dziś, w piątek, o godz. 7 wieczór, raport gmiazda 
w sprawie przyjazdu Rosz Bejtanu Żabotyńskiego. 

— ZW. SJON. REW. „MENORAH* Dziś w pią 
tek, o godz. 7 wieczór referat kol. Hamburgera n. t- 
„Problemy palestyńskie". 

— MERKAZ-HACETRIM, (Krakowska 4) Dziś, w 
piątek, o godz. 7.30 wiecz. odczyt p. t. „Jak oge“ 
niać ostatnie pociągnięcie Anglji wobec Palestyny?“ 
Goście miłe widziani. 

— PLENARNE ZEBRANIE CZŁONKÓW KOŁA 
ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AWODAH' z referatem kol. 
prof. B. Lerchenfelda dzisiaj o godz. 7.30 wiecz. w 
lokalu przy ul. Starowiślnej 68. 

— PRZEDŚWIT-HASZACHAR. Dzś, o godz. 8 
wiecz. Piugath Chalucej Hasafah Hauwnith z refera- 
tem kos. Trieffa n. t. „Żabotyński jako pomwieściop' 
sarz“. 

— SEKCJA SZACHOWA ŻKS MAKKBI zawłada* 
mia, że we wtorek 16 bm. rozpoczyna się turniej 
kwalifikacyjny sekcji szachowej o mistrzostwo klu- 
bu, przy ul. św Gertnudy 16 (Bnistol), W tummieju 
mogą także brać udział nieczłonkowie sekt. Zgłosze 
nia do turnieju pńzyimuie sekretariat sekch sza ho 
wej w lokalu klubowym codziennie od godz. 19.30 
do 20.30 oraz w przeddzień turnieju od godz. J9 —2ł. 

— WALKA O NOWE PRĄDY GOSPODARCZE. 
Na powyższy temat wygłosi referat radca Piefier 
dziś, w piątek. o godz. 7 wiecz. w lokalu Hapoelu. 
Dietla 59, T. p. ofic. Goście mile widziani. 

—- ŻYDOWSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE 
W KRAKOWIE. I. odczyt z cyklu: Jak słuchać mu- 
zyiki, odbędzie się w sobotę, 13 bm. w lokalu „Wiza“ 
Rynek Gł. 29., o godz. 6 wiecz. Odczyt wygłosi p. 
Lust’ n. t. „Pieśń artystyczna“. MHustracja płyt gramo 
fonowych'*. 

— WIELICZKA! Stow. Młodz. Żyd. im. Adolfa 
Hirscha w Wieliczce. Dziś, w piątek, o godz. 6.30 
wiecz. pogadanka m t. „Specyf.czność narodu żydo 
wsikiego", prowadzi tow. Mgr. Henman  Kónigsber- 
ger. Goście mile widziani. 

— WIELICZKA! Staraniem Komitetu Lok. Org. 
Sjońskiej ı Stow. Młodz. Żyd. im. Adolfa Hirscha w 
Wieliczce odbedzie się w sobotę, 13 bm., o g. 8 wie- 
czór w sali kahału Uroczysta Akademja Żałobna ku 
czci błp. Adolfa Hirscha, jako w pierwszą rocznicę 
Jego śmiercw. Udział biora pp. tow. M. Ktmghoffer, 
Dr. I. Kraus i Mgr. H. Königsberger. 

Wstęp wolny. 

— PROF. Dr. ROMAN DYBOSKI wygłosi w Klu 
bie Społecznym (Rynek Gł. 32, H. p.) w sobote 13 bm. 
o godzinie 20. odczyt ma temat: Sinclair Lewis, 
amerykański laureat Nobla. Wstęp dla członków ku 
bu i gości. 

S 


TURNIEJ DWÓJKOWY PINGPONGOWY. Sta 
ramiem sekcji pingpongowej ŻKS Makkabi odbę- 
dzie się w niedzielę 14 bm. o g. 3 popoł. we wła- 
snym lokalu (ną wielkiej sali) Gertrudy 16 Tur- 
niej dwójkowy dla pań i panów. Zapowiada się 
on bardzo ciekawie ze względu na wyrównaną 
klasę czołowych zawodników krakowskich. 

NADZW. WALNE ZGROMADZENIE SEKCJI 
Pingpongowej ZKS Makkabi odbędzie się dziś w 
piątek o godz. 8 wiecz. w lokału klubowym Ger- 
trudy 16, 
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więc rzadki nawet w medycynie wypadek za- 
niku pamięci. 


Nr. 330. 


Cyfry nowego budżetu 


Jak już donieśliśmy, Ministerjum Skarbu wnio- 
sło do Sejmu przedłożenie rządowe, zawierają- 
ce projekt ustawy skarbowej "a okres od 1 kwie- 
tda 1951 r. do 31 marca 1932 r. a także preli- 
ipinarz budżetowy. W preliminarzu tym zestawie 
mie ogólne dochodów 1 wydatków na rok budże- 
towy 1931—1932 w porównaniu z takiemże zesta- 
wrieniem za ubiegły rok budżetowy 1930—1331 wy 
giąda według poszczególnych grup i części pre- 
aminarza jak następuje: 


DOCHODY: 
Prezydent Rzplitej 245.300 
Sejm i Senat 362.550 
Kontrola państwa 212.130 
Prezydjum Rady minisirów 28.100 
Ministerstwo spraw zagranicznych 11,356.000 
z spraw wojskowych 5184.426 
tp spraw wewnętrznych 12.698.963 
= skarbu 1.708,674.090 
= sprawiedłiwości 44,509.390 
= przemysłu i handlu 14,387.315 
= komunikacji 554.500 
a rolnictwa 9,673.271 
3 oświaty 4,913.465 
= robót publicznych 21.055.650 
cej pracy i opieki społ. 958.960 
» reform rolaych 6,790.075 
= poczt i teiegrafów 8,600.000 
Emerytury i zaopatrzenia 24,900.000 
Renty inwalidzkie — 
Długi państwowe — 
Razem 1.866,503.785 
Dochody z przedsiębiorstw państw. 127,504.319 
» Z monopoli państw. 896.508.800 
Razem 2.890,516.904 
ROZCHODY: 
Prezydent Rzplitej 3,900.000 
Sejm i Senat 10,000.000 
Kontrola państwa 7,633.000 
Prezydjum Rady ministrów 3,800.000 
Ministerstwo spraw zagranicznych 56.440.000 
z spraw wojskowych 836,150.000 
> spraw wewnętrznych 252,400.000 
s skarbu 130.916.285 
= sprawiedliwości 131,326.763 
» przemysłu i handlu 52.811.155 
e komunikacji 4.841 000 
5 rolnictwa 51.000.000 
8 oświaty 441,600.603 
» robót publicznych 150,628.000 
Z pracy i opieki społ 96,019.775 
z relorm rolnych 53.100.000 
2 poczt i telegrafów 2.680.000 
Emerytury i zaopatrzenia 121,400.000 
Renty inwalidzkie 163.500.000 
Dhrgi państwowe 203.289.816 
Razem 2.872.899 927 
Wydatki przedsiebiorstw państw. 13.292.374 
£ monopoli państw = 
Razem 2 886.192 3M 


Jak widać z powyższego zestawienia prelimi- 


Copyright by Księgarnia Powszechna Dra Sz 
Sęidena. Przedruk i przekład, nawet w wyjątkach, 
wzbroniony 


EMIL LUDWIG 


Przyjaciele ludzkości 


Wielki, muszkularny mężczyzna © bronzowej 
cerze, szpakowaty wąs zwisający jak u foki, spoj 
rzenie czasami badawcze, przeważnie przyjazne. 
nos duży, lekko zaczerwieniony. żyły 


na czole , 


nabrzmiałe, bez płaszcza, lecz o swoistej elegan- | 


cji, malowniczy miękki kapelusz na głowie, po- 
środku łysej. okolonej jednak bardzo gęstyn si- 
wym włosem. a przytem szumiący głos kapitana 
w ten sposób robił wrażenie żeglarza. któremu 
na lądzie niezbyt. a wśród polityków już zupełnie 
było niewygodnie Prawdopodobnie było mu przy 
jemniej z paroma przyjaciółmi na polowaniu lub 
przy winie, a szczęśliwy był tylko sam i ze zwie- 
rzętami. Jego męski śmiech był dlatego lekko za- 
kłopotany, zdajac się pytać. czy też jest na miej- 
scu, — a gdyby mu ktoś powiedział „nie“, tego 


„NOWY DZIENNIK" sobota 13. t2. 1930 


= m2 


narz na rok 1931/32 przewiduje nadwyżkę docho- 
dów nad wydatkami o zł 4,324.603. 

Z porównania pobieżnego z preliminarzem ze- 
szłorocznym uderza spadek wydatków na oświa- 
tę, rohoiy publiczne i na wykonanie reformy rol- 
nej. 

Budżet — pomimo zapowiedzi Marszałka Pił- 
sudskiego — opracowany został szczegółowo, nie 
zaś w okrągłych sumach ze ścisłością do pół mil- 
jona. Jedyny wyjątek w tym względzie stanowi 
część prełiminarza „Sejm i Senat", gdzie wydat- 
ki przewidziane są w okrągłej kwocie 10,000.000 
złotych. 

Nie będzie ulgowego ferminu wykupu 

patentów? 


Organizacje gospodarcze powiadomiorc zosta- 
ły, że w roku bieżącym nie jest przewidziany ter- 


min ulgowy przy wykupie nowych świadectw 
przemysłowych. 
Lustratorzy urzędów podatkowych rozpoczną 


iuspekcję zakładów przemysłowych dla spaw- 
dzania patentów już z dniem 2-go stycznia 1931 r. 


. . . e 
Sytuacja ua rynku pien'ężnym 
okręgu bielskiego 
Płynność na rynku kapitału w listopadzie br. 
nie doznała poprawy. Restrykcje kredytów prze- 
prowadzone przez Bank Polski, oraz banki pry- 
watne, odbiły się ujemnie na życiu gospodarczem; 
dało się zauważyć ponowne zwiększenie napływu 
weksli protestowanych. Niedostatek kapitałów o- 
brotowych spowoduje niewątpliwie dalszą redu- 
kcję ograniczonej już działalności wytwórczej. 
Ultimo miesięczne wywołało znaczne trudności 
w bankach, oraz w przemyśle i handlu W kasach 
komunalnych wpływ wkładów  oszczędnościo- 

wych był w dalszym ciągu słaby 


Prawo górnicze 


Jak już donieśliśmy ukazało się rozporządzenie 
P. Prezydenta Rzplitej o prawie górniczem. Roz- 
porządzenie to postanawia, że przedmiotem wła- 
sności górniczej, nadawanej każdemu pod waran- 
kami w prawie przepisanemi. mogą być znajdują - 
ce się w swych naturalnych złożach: rad, złoto, 
platyna, miedź, cyna, cynk, kadm, ołów, rtęć, że- 
lazo, z wyjątkiem żelaznych rud darniowych, KO- 
balt. nikićl. arsen, antymon, 'naugan, glin, chrom 
i wolfram, bądź w sianie rodzinnym, jako ru- 
dy o ile nadają się one do technicznego uzyskiwa- 
nia z nich pomienionych metali, a dałej minerały, 
nadające się do technicznego wydobywania z nich 
siarki, minerały, które ze względn na zawartość 
fosforu nadają się do przeróbki na nawozy szfu- 
czne, węgiel brunatny, grafit, a także węgiel ka- 
mienny i antracyt z wyjątkiem złóż w woje- 
wództwie poznańskiem i górnośląskiej części wo- 
jewodztwa śląskiego. 

Zastrzeżone są na rzecz państwa i mogą być 
przedmiotem własności górniczej nadawanej je- 
dynie państwu. znajdujące sie w złożach natural- 
rych: sól kamienna, sole potasowe. magnezowe i 
borowe, solanki, zawierające sole sodowe lub po- 
tasowe. a w województwie poznańskiem i w gór- 


L RADI 


niezrównana woda du uSĆ 


nośląskiej części wojewodztwa śląskiego -- 
giel kamienny i antracyt. 

DALSZE FABRYKI ŁÓDZKIE ZASTANOWI- 
ŁY PRACĘ. Z Łodzi donoszą: Zamknięcie nie- 
których wielkich fabryk włókienniczych na czas 
od 18 grudnia do 7 stycznia 1931 r. wywołało 
wśród robotników łódzkich wielkie poruszenie, 
tembardziej, że śladem zakładów Scheiblera i 
Grohmana idą również inne wielkie fabryki, mia 
nowicie Findermana,  Fiserta i Bennicha. W 
związku z tem odbyło się zebranie robotników 
Związku „Praca“, na któren robotnicy postano- 
wili prosić pos. Waszkiewicza o interwencję w 
min. pracy i min. przemysłu i handlu Pos. Wa- 
szkiewicz interwenjował też w tej sprawie w od- 
nośnych ministerstwach, które mają zaprosić do 
Warszawy przedstawicieli przemysłowców i zwią 


zk ów za wodowych 
Mi 


j 
PIĄTEK, 12 GRUDNIA 

Kraków (313) 11'58 Sygnał czasu, hejnał. 1208 
Uroczystość nadania tytułu doktora honoris cau- 
sa kompozylorowi K. Szymanowskiemu z auli U- 
niw. Jag 1230 Gramol. 1310 kom. meteor. 15 
Kom. gosp. 15'/50 Lekcja franc. 1615  Gramot. 
1715 Odczyt z Wilna: „Costes i Bellonie — zdo- 
bywcy Atlantyku“ — p. St. Romer. 1745 Koncert 
ork. włościańskiej St. Namysłowskiego z War- 
szawy. 1845 Kom. narc. 1855 Kom sport, pro- 
gram na sobotę. 1940 Gielda roln, z Warszawy, 
krak. giełda zboż. 1925 Gramol. 20 Pogad. muz. 
z Warszawy. 2015 Koncert ork. filh, i M. Orłow 
(fort.) Po koncercie kom. meteor., sport. i polic., 
skrzynka pocztowo- techn., retransm ze stacyj 
zagran. 24 Hejnał. 

Praga 1920 Recital skrz. Ch. Richterowej. 

Budapeszt 1950 Tańce węg. 

Oslo 20 Koncert symi. 
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Zgon najbogatszego murzyna 


Prasa amerykańska przynosi wiadomość 2 To- 
ledo, w stanie Ohio, że Pearl Barber, najbogatszy 
murzyn świata, zmarł wskutek zderzenia =ię je- 
go auta z autem ciężarowen. Pearl Barber u- 
chodził za najbogatszego murzyna śwuata, na 
swych interesach, obejmujących cały niejako 
świat, dorobił się miljonowego majątku. 

W miejscowości Jagle Point posiadał Barber 
willę, której budowa kosztowała go pół miljona 
dolarów. Willę tę, nazwaną Sanssouci, zamieszki- 
wał Pearl Barber wraz ze -wą białą żoną, która 
jest jedyną jego spadkobierczynią © Barberze 
swego czasu głośno mówiono, z okazji dopusz- 
czenia go jako księcia indyjskiego do londyńskiej 
arystokracji. Był to wielki skandal, albowiem, 
gdy dowiedziano się, że Barber nie jest indyjskim 
księciem lecz zwykłym murzynem, elita towarzy- 
ska Londynu od niego się odwróciła. 


które wabiły go ku życiu światowemu; w grun1- 
cie rzeczy bowiem tęsknił za swoboda i gardził 
ludźmi wydziałów i komitetów, z którymi miał 
do czynienia. Krótko, jest to Fritjof Nansen, 1 ai- 
gdy nie widziałem bardziej męskiego mężczyzny. 

Malarz stał się w nim geografem. badacz po- 
dróżnikiem morskim. odkrywca przywódcą. a po- 
nieważ była to indywidualność moralna i ponie- 
waż w małych krajach wybór jest mniejszy a 
specjalizacja z tego powodu mniej groźna, powo- 
łała go naprzód ojczyzna a potem Europa do 
wielkich zadań. Dojrzawszy w swoim podróżni- 
ku polarnym postać światową, skorzystała Nor- 
wegja z jego sławy i wysłała go jeszcze w czasie 
wojny do Ameryki, aby zapobiec niebezpieczeń- 
stwom blokady głodowej. zamianowała go po- 
slem w Londynie, a kiedy polem znowu pisywał 
książki przy swojem biurku. zawezwał go Paryż 
do objęcia wielkiego dzieła 


„I wtedy, w lecie 1920, przyszedł nagle tele- 
gram: Rada czterech zapytała. czy chciałbym 


przewieźć pół miliqna jeńców. którzy znajdowali 


się w Rosji. Dlaczego akurat ja? Nie miałem po- , 


Zdaje się. że Hoover, z którym wówczas 


jęcia I 
Musiano mieć 


pertraktowałem, coś opowiadał 


wyśmiałby gruntownie, Opinja świata nie była , neutralnego, a dyplomacie nie przypisywano dość 


mu obojętna. a jeśli czasami współżycie z nim 


było udiążiiwe, to winę ponosiły mie pokusy, 


| 


rozmachu, chociaż rozmach był do tego celu zu- 
pełnie zbyteczny. Kiedy po poprzedniem zgłosze- 


j nie łudza. 


niu przybyłem do Moskwy. Cziczerin nagle odmó- 
wił uznania Ligi Narodów jako mojej mocodiw- 
czyni Zażądałem specjalnego pociągu w ciągu 
dwóch godzin dla mego powrotu Wtedy Cziczerin 
zmiękł i zgodził się na to, że w drodze telegrafi- 
cznej uzyskam od poszczególnych państw „pełno- 
mocnietwa”. Nadeszły one może pół roku później 
elbo wcale nie nadeszly. a moja misja była tym 
czasem dawno spełniona. Wspaniali ludzie — moé 
współpracownicy. Włoch umarł na tyfus plami- 
sty Jednym z najlepszych był Niemiec nazwi- 
skiem Hilger Co, zna go pan? Takich ludzi dziś 
potrzebujemy! Tak jest, i w ten sposób sprawa 
szła naprzód" 

Serdeczny unimaliczny śmiech, który jednak 
nigdy nie huczał. przytem życzliwe spojrzenie 
badacza i ciągle powtarzające się poruszenie ‘viel 
kiej ręki chłopskiej ku wasom: same oznaki mę- 
skiej natury. która oddana była zadaniom dnia, 
nigdy nie zwlekala z pomocą. nie pytając o na- 
grodę a jeszcze mniej o przykrości, które mogły 
stąd wyniknąć Oto wyl ezłowiek. który jeszcze 
ze siedemdziesiatką na karku przeskakiwał po- 
ręcz. gdv ktoś wpadł do wody Nie widziałem te 
go. on tego nie zrobił. ale tak jest. takie matur: 
(C. d. n) 
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DR. MIRJAM SCHEUER. 


Organizacja jako dzieło sztuki 


P. Dr. Mirjam Scheuer z Pragi wygło- 
siła na meetingu kobiet żydowskich w 
Krakowie w niedzielę dn. 7 bm, niezmier 
nie interesujący i głęboki relerat, który 

+ podajemy w streszezeniu. 

Dzieje ludzkości znaczyły się pewnemi, dość 
wyraźnie oznaczonemi etapami, w których duch 

. i genjusz ludzki szukał i znajdywał swój chara- 
kterystyczny wyraz. Czasy pogańskie, czasy hel- 
lenizmu, ujawniły swą istotę i treść w poszuki- 
wanie i tworzeniu piękna zewnętrznego, piękna 
formy, i wyraziły to piękno w harmonijnych po- 
sągach w architekturze swych świątyń, w uwiel- 
bieniu pięknego, wygirnastykowanego na arenie 
ciała ludzkiego. Wieki średnie, oderwane siłą re- 
ligijnej ekstazy od wszystkiego co ziemskie, szu- 
kały wyrazu dla swych tęsknot w mistycyzmie, 

w askezie, w połączeniu się za życia z nieskoń- 

czonością Boga. Reakcja przeciw temu oderwa- 

miu się człowieka od życia i ziemi, trwająca po- 
przez czasy Renesansu, Wieku Oświecenia i Te- 
wolucji francuskiej trwa, rzecby można, aż do 
czasów obecnych. Wiek XIX i początki xX stoją 
bezsprzecznie i przemożnie pod znakiem techniki, 
pod znakiem szybko po sobic następujących, pra- 
mdziwie cudownych wynalazków. Gwałtowny, 

(omal, że niesamowity postęp techniki uczynił w 

wielu dziedzinach pracę ludzką zbyteczną, albo 

ograniczył ją do minimam, do obsługiwania i 

kontrolowania maszyn i aparatów. Indywidualna 

praca. człowiek jako jednostka, ustępuje coraz 
bardziej w cień przed społecznością, przed zrze- 
szeniem wielkich i małych grup ludzi pracują- 
cych i dążących wspólnie pod rozmaitemi hasła- 

mi do rozmaitych oełów: praktycznych lub ideo- 

iwych utylitarnych łub duchowych. I dlatego po- 

wiedzieć możemy, że czasy nasze znajdują naji- 
 totniejszy swój wyraz w celowem skupieniu się 
grup ludzkich — w organizacji. 

Od czasów kościoła średniowiecznego pie było 
może organizacji tak silnej i doskonale spoistej 
[jaką są np. obecnie partje polityczne. W partji 
politycznej ludzie jako auonimy stanowią pewną 
jedność ideową — prowadzoną przez jedną lub 
kilka wybilnych jednostek wykonujących pracę 
syntezy idei. Zdawałoby się, że prace tę wykony- 
wać powinny ręce subtelne, Środkami czystemi i 
R aesieni. Tymczasem — dzieje się przeciwnie. 
prowadzą przeważmie demagodzy, a myślą 
kob i przekonaniami kierują pisma  brukowe. 
Nawet jednostki bardzo wybitne, jeżeli chcą poło- 
być stygmat swej indywidualności na swym cza- 
sie i społeczeństwie np. wodzowie i dyktatorzy, 
Boe muszą grubemi, a często brutalnemi środ- 


Dom kobiet w Nowym Jorku |tz mc zrzuca z ME ETNA NA kobiet w Nowym Jorku 


W samem sercu Nowego Yorku, tam, gdzie ży- 
cie tego najmchiiwszego z miast Świata wre, kipi i 
przelewa się najżywotniejszem tempem, wznosi się 
miedawno wykończony 24-piętrowy gmach — hotel, 
dom kobiet amerykańskich. 

Dom ten — największa tego rodzaju instytucja na 
wiecie — nie powstał wcate jako fundacja jednego 
z multimiijonerów amerykańskich, Miss Morgan, 
założycielka i twórczyni tego domu, a siostra znane- 
go miliardera Morgana, zapewnia, że brat jej mie dał 
ani jednego cemta (oczywiście amerykańskiego) na 
budowę. Miss Morgan zaapelowała do ogółu. Puściła 
w obieg kilka miljanów cegiełek—akcyj po 5 dola- 
rów szruka i przy usilnej pracy i prawdziwie ame- 
rykańskiej reklamie zdołała zebrać tym sposobem 
kilkanaście miljonów dolarów. Za tę cenę zakupiono 
parcelę budowlaną w samem centrum miasta, a kie” 
dy wartość tej parceli po dwóch latach wzrosła w 
dwójnasób, sprzedano część i przystąpono do bu- 
dowy. I wówczas w obieg rzucono drugą emisję 
zegiełek—akcyj, których oena znacznie wyższa od 
6rwszej emisj., nietylko nie odstraszala nabywców. 

była sama przez się pewmego rodzaju neklamą 

„rakcja. Słynnym stał się wrządzony przez Miss 
run na rzecz budowy domu kobiet „200 dolaro- 
á " t j} bankiet, na którym każdy uczest: 


„KOWY DZIENNIK sobəta 13. 12 1930 
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żydzi, którzy byli i są dotychczas w pierwszych 
szeregach rozmaitych partji politycznych i ru- 
chów spolecznych, tworzą właściwie z racji isto- 
ty swej jedną i jednolitę partjeę: sa Żydami. A 
partja ta zrealizować ma jeden, realny i rzeczy- 
wisty cel: odrodzić Palestynę. Istnieje więc idea 
i cel, istnieje malerjał ludzki, który pracować ma 
dla realizacji tego celu, Ale czy sjonizm stal się 
naprawdę ruchem ludowym ogamiającym całe 
żydostwo? Musimy na to szczerze odpowiedzieć: 
nie. Nie udało się to, bo nie zdołano pozyskać dla 
tego ruchu żydowskiej kobiety. Dopiero od nieda- 
wnego czasu kobieta żydowska wkroczyła maso- 
wo na teren sjonistyczaej idei. Dlaczego? Czy 
dlatego że nie było tam problemów specjalnie fe- 
ministycznych? Od samego zaczątku sjonizmu ró- 
wnoupruwnienie kobiet we wszystkich  dziedzi- 
nach życia było sprawa nie podlegającą dyskusji. 
A jednak z chwilą kiedy kobieta żydowska zajęła 
jako część społeczności, nie jako jednostka, swe 
miejsce w pracy odrodzenia, wytworzyła się sa- 
morzutnie odrębna organizacja kobieca. Organi- 
zacje, które wymagaja podporządkowania się i 
nawet pewnej zatraty indywidualności, organiza- 
cje pracujące mechanizmem dyscypliny nie odpo- 
wiadają kobiecie. W miejsce rygoru organizacyj- 
nego kobiety szukają czegoś inrego. Jeżeli znaj- 
dzie się jednostka wybitna i imponująca. kobiety 
idą za nią porwane raczej suggestywną siłą pew- 
nej romantyki jak obowiązkiem podporządkowa- 
nia się partyjnego. Jeżeli zaś jednostki takiej nie- 
ma wówczas organizacja staje się jakoby zrzesze 
riem jednostek, z których każda jest przewodni- 
czką i inicjatorką w małej i najmniejszej grupie. 
Na tej właśnie zasadzie oparta organizacja W. I. 
Z. O. wykazuje w przeciągu niebywale krótkie- 
go czasu ogromny rozrost i coraz dalej sięgaja- 
cą ekspanzję, Przez jaknajdalej idącą decentra- 
lizacje, przez rozdzielenie na małe grupki. każda 
z kobiet ma sposobność i możność znalezienia 
pola pracy stosownie do swych zdolności i upo- 
dobań. Jeżeli jest nówczynią, może agitować i 
propagować z trybuny; jeżeli ma zdolności lite- 
rackie może się wypowiedzieć w prasie, jeżeli 
interesuje ja praca społeczna — ma otwarlie sze- 
rokie i wdzięczne pole działania; jeżeli posiada 
talenta towarzyskie zająć się może urządzaniem 
imprez i pielęgnować towarzyskie życie w obrę- 
bie organizacji. Tak każda z kobiet znaleźć może 
odpowiednik dla swych, często życiem lub nie- 
śmiałością stłumionych zainteresowań i ialentów. 
WIZO przedstawia zupełnie nową, ciekawą for- 
mę organizacji: równorzędne koło siebie praco- 
wniczki. z których każda tworzy male centrum. 
Ma ta forma właściwość bardzo cenną: nie mo- 


nik płacił 200 dolarów za nakrycie. Bankiet ten, sen- 
sacja dla Asneryk:, zgromadził w wlśniewających sa” 
lach hotelu Astoria kilkaset osób, stanowiących elitę 
finansową Stanów Zjednoczonych, a których majątki 
zsumowane wyrazić się dają jedynie zapomocą cyfr 
astronomicznych. 

Tak zasilana funduszami budowa rosła szybko i 
przed niedawnym czasem oddano ją do użytku pubłi- 
czności — kobiecej, Odtąd „dom kobiet“ w Nowym 
Yorku stał się ogniskiem i skilo enen życia kobiet 
U. S. A., stał się nieraz także ogniskiem. zastępują” 
<em rodzinne. Setki kobiet — od młodej dziewczy- 
ny, stawiającej pierwsze kroki w samodzielnem ży- 
ciu, aż do staruszikć, odpoczywającej po trudzie ży 
ciowej waiki, setki kobiet różnego wieku i różnego 
stanu zmajduje tam pomieszczenie, znajdu'e “parcie, 
towarzystwo i rozrywkę. Dziewczeta pracujące, któ 
Te nie mogą lub nie chcą mieszkać ze swoją rodziną, 
kobiety zamężme : 1uzwiedzione i takie, które zamaż 
wyjść nie chcą, wszystkie razem uworzą małą spo- 
łeczność, pełną żywia, ruchu, pracy i wesołości, 

Otoczenie, w którem ta mała społeczueść kobieca 
żyje, przyczynia słę w znacznej mierze do ułatwie- 
mia i sharmonizowania współżycja. Hygieńta, kom- 
font i estetyka — oto hasła, które zadecydowały o 
wyglądzie domu kobiet, Obszerny hal, tmmebłowa- 
ny z wykwimtną prostotą, tworzy ze swym trady- 
cyjnym kominkiem i płonącym w nim ogniskiem, == 
punkt zbomy mieszkanek tego domu i nadaje mu 


GŁOS KOBIELY ŻYDOWSKIEJ 
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żna zosiać bierną i nieaklywną. 

Aż do czasu kalusiroly sierpniowej w Palesty- 
nie sjonizm w gołusie w ostatnich 10-ciu łatach 
był tylko jakoby doskonale skonstruowanym koa 
rytem przez które przepływał z golusu do Pale- 
styny strumień złola i striunień ludzi. Był” pre- 
cyzyjnyin mechanizmem — ale nie był  rucheza 
ludowym. Od chwili jednak tragieznych sierpińo- 
wych wypadkow prysło zmechanizowanie orgami- 
zacyjne i nowe, uczuciowe czynniki ożywiły ruch 
sjonistyczny. Dziś właśnie kobiely muszą mieć 
odwagę posiawienia czynnika uczuciowego, czyn- 
nika serca i porywu jako równorzędnego w or- 
ganizacy jnej pracy. A organizacyjna praca ko- 
bieca słać się może bardzo żywotną i silną pła- 
cówką. Z chwilą, kiedy dyskusje członkiń WIZO 
slana się celem same w sobie, kiedy życie o. g2- 
nizacji, jej rozrost i powodzenie wejdą jako czym” 
nik istotny i twórczy w codzienność kobiety ży- 
dowskiej — stanie się organizacja jako taka dzie- 


łcm sztuki, opromieniającem życie swą wyższą, 
ponadindywidualną istnością. Ku temu właśnie 
dażymy. 
—=—— p 
Z pobyfu Dr. Mirjam Scheuer 
w Krakowie 

P. Dr. Mirjam Schcuer odbyła w niedzielę dn. 

7. bm kilkugodzinny kurs wymowy i propagan- 


| dy, który przyniósł uczesiniczkom wiele korzyści 


przez ukazanie nowych dróg propagandowych i 
nowych metod organizacyjnych. Wieczorem odbył 
się w przepelnionej sali Zjednoczenia Kobiet Ży- 
dowskich meeling, zagajony przez p. Dr. Stille- 
rową. W dłuższem, wygłoszonem z niezwykłą 
swadą i polotem przemówieniu p Ziremermano- 
wa przedstawiła ciężkie warunki życia Żydostwa 
zarówno europejskiego jak i amerykańskiego, 
pauperyzację malerjamą i rozdźwięk duchowy. 
Jedyną drogę wyzwolenia i uzdrowienia slanowvi 
dla Żydów odrodzenie własnej Ojczyzny, odbudo- 
wa Palestyny. do której to odbudowy dążyć nale- 
ży w obeenvch ciężkich chwilach z wzmożona c- 
nergją, z podwójnym zapałan. (Długotrwałe os 
klaski). 

Następnie przemawiała p, Dr. Scheuer, której 
referat wysłuchany przez zgromadzonych z nie- 
słabnącem zainteresowaniem podajemy w obszer- 
nem slreszczeniu. 

Po zakończeniu mee tingu odbylo się w świsłem 
gronie skromne przyjęcie, podczas którego pp. 
Śieskindowa i Zimmermanowa dziękowały mił- 
mu gościowi za przybycie i poniesiony trud, a p. 
Dr. Scheuer w serdecznej, pełnej dowcipu odpo- 
wiedzi przyrzekła odwiedzać nas często, gdyż, 
jak mówiła, nie jest to dla niej trudem, lecz przy: 
jemnością. 

.  ZTIEEMEEONKKINASNNK KK. mika NAM a U A dnia wczesnym rankiem wyjechała 


charakterystyczna cechę — „home'u*, Obok miesz- 
szęzą się salony do przyjęć, gdzie przyjmuje się gości 
i urządza małe zebrania, Czytelnia, sala teatralna * 
koncertowa, pokoje do pisania i do pracy, bibljo* 
teka i małe laboratorium zajmuią wyższe piętra. Nad 
tem: salami są jmż tylko pokoje prywatne, w których 
mieszkanki urządzają się zupełnie według swego w 
podobamia. Na najwyższem piętrze znajdują się ob 
szerne sale gimnastyczne i sale do gier sportowych. 
a w sutenenach kuchnie i — last not least — pływal* 
nia. Dach zamieniony est w piękny, słoneczny ta- 
ras, z którego roztacza się fantastyczny widok na 
tonące w oparach mgły i dymu „drapacze chmur” — 
nowoczesny krajobraz sztucznych łańowohów gór- 
skich. Tam mieszkanki „domu kobiet“ używają ką” 
piel. słonecznych z wyżyny 24 go piętra lub odpo” 
czywają w duszne wieczory letnie, leżąc na leża” 
Rach i popijając ice—cream—Soda, 

Zostać mieszkanką tego „domu kobiet“ nie jest o- 
becnie łatwo. Pierwszeństwo mają oczywiście „ak- 
cjonarjuszki", t j, te kobiety, które są właścictełka” 
mi cegiełek—akcyj, emitowanych przed budowa i 
podczas budowy, Nabycie tych akcyj jest obecnie 
prawie że wykluczone, gdyż właścicielki ich, widząc 
ogromne korzyści, jakie daje możność zamieszkania 
w „domu kobiet“, nie chcą ich sprzedawać, nawet 
po wysokiej cenie. I nic dziwnego... Móc przeżyć w 
tem pięknem, harmonjnem otoczemiu kiika tygodni, 
miesiecy, a nawet lat, w tem pałsującem zwciega $;o 


Nr. 330. 
mm i WWE 
p. Dr Scheuer w towarzystwie p. Zimmerinano- 
wej do Katowic i Bielska, gdzie odbyły się zg- 
madzenia kobiet 


Walne zebrarie „Młodego WIZO” 

Onegdaj odbyło się Walne Zebranie orz Ml 
de WIZO* przy bardzo licznym udziale członka. 

Zebranie zagailu R. Haberówna. klóra podkre- 
śliła pomyślny rozwój tej stosunkowo tak ml wlej 
organizacji. Szczegółnie wielki zapał okazala or- 
gemizacja w zbieraniu funduszów palestyńskich. 
przekraczając znacznie nałożony na nią kontyn- 
gent . > 

Następnie odczytała sprawozdanie sčkretarskie 
M. Jochnowiczówna, nad którem rozwinęła się o- 
żywiona dyskusja. 

Po udzieleniu absolntorjum ustępującemu Wy- 
działowi, wybrano nowy Wydział w następują- 
cym składzie: prezes: Haberówna. wieepr. S01- 
nenscheinówna, sekret, Weinberżanka. 
Schermausówna, skarbmiczka  Jochnowiczówna, 
wiceskarb. Brandsdorferowna; oraz dokooptowa- 
ne członkinie Wydz.: Biirstenbinderówna, Prei- 
blabtówna. Hirschprunżanka, Schmidtówna. Wiet- 
scherówna. Mandelbaumówna. Weinberżanka i 
Auerbachówna. 

Zebraniu przewodniczyła referentka dla spraw 
młodzieży p Drowa Kohnowa, która zamykając 
zebranie, wyraziła nadzieję. że nowowybsany 
Wydział przyczyni się do dalszego rozwoju orga- 
nizacji. 

„WŁODE WIŻO* W JAROSŁAWIU. 

Grupa „Młode WIŻO: zreorganizowana przez 
p. Diamanslową posiada już własny lokal przy ul. 
Kilińskiego. gdzie członkinie schodzą sie bardzo 
często na kursa hebrajskie. historji sjonizmu. li- 
teratury hebrajskicj. wspólne releratv i pozadan 
ki a także roboiv ręczne Ga sobole odbywają się 
releruly wyżlaszane przez zaproszonych  prol- 
gentów lub członkinie. Członkhinie biora czyany 
udział w zbiórkach na K K. L a lukże w akcji 
paszkowej. Przewodniczącą „Młodego WIZO” jest 
p Syda Wahrmanówna. 

C u 


Ze świąta kobiecego 


LIGA KOBIET DLA POKOJU I WOLNOSCI. 
Egzekutywa Międzynarodo vej Mgi kobiet dla po- 
koju i wolności odbyła doroczne swe posiedzenie 
w październiku w Holandji. pierwsze trzy dni w 
Amsterdamie dalsze zaś w majątku Broesse van 
Groennen, Groenuve. Równocześnie obradowuły 
komisje: ekonomiczna. przeciwopiumowa i prze- 
ciw wojnie gazowej. Pracuje sie niestrudzenie w 
wszystkich krajach nad demobilizucja Środków 
Suzowo- wojennych Sprawozdania z Chin, Indji, 
Palestyny, Meksyku itd. wykazały, że kobiety 
wszędzie pracują nad porozumieniem narodów. 
Na rok 1951 planowany jest kongres dla omówie- 
nia spraw ekonomicznych. Odpowiednie broszury 
zejmą się sprawą Pan- Europy; walka przeciw 
opium i innym narkotykom zostanie wznowiona. 
Szkoła letnia połsko- niemiecka odbędzie się w 
lecie 1931 w pobliżu Wrocławia. 

' KONFERENCJA KOBIET W AZJI 1931. Ra- 
meswari Nebru i Śrimati Protima Devis zwróci- 
ły się z apelem do kobiet azjatyckich, aby zebra- 
ły się w styczniu 1931 w Indjach na Pan- Azja- 
tycką konferencję kobiecą dla omówienia spraw 
(R zi ióóóiBÓb za 


dowisku, w którem znaleźć można towarzystwo i 
spokój, ciszę i gwar, — w którem znaleźć można 
przyjaźń, — to rzecz wcale mie do pogardzenia a 
niejednej kohiecie bardzo potrzebna i upragniona, 

Nasuwa się mimowoli porównamie z . Domem 
kobiet“, który przeds.awia nam Nałkowska w swym 
wstrząsa'ącym dramacie. Mały, cichy domek w prs- 
wimcjonalnej mieścinie W mm mało, ciche kabiety 
— istoty już życiu niepotrzebne. od życia iuż odgro” 
dzone i odtrącone. Dzieci. już dorosłe, poszty w 
świat i założyły własne ogmiska, mężowie iuż nie 
żyją, ałbo poszli za innemi kobietami, Życie się skoń- 
czyłb już, — choć nie jest się jeszcze starym i moż- 
na czekać jeszcze długo, długo na Śmierć... Oto są 
wczorajsze „domy kobiet“ — „Frauenstifte", wie- 
ckie klasztory. w których kobiety były wcale mie- 
dobrowolnemi zakonnicami, — a dni spędzały na nu- 
dnem i beznadziejnem wyczekiwaniu na koniec nie- 
potrzebnego życia. 

Dwiudziestoczteropiętrowy gmach na nańruchłiw” 
szej ulicy największego miasta, — a w nim żywo, 
gwamo i rucduiwie, jak w ubu rojnym, pelnym pra- 
cowitych pszczół—robolmc. Każda z kobiet pracu- 
je, każda zmaga się z życiem aż do ostatniej swojej 
godziny, każda łos swój — nie zawsze lekki — dźwt 
ga twardo. dumnie i z uśmiechem, Keep smiling... — 
Dom kobiet dnia dzisiejszego.» E, S. 
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wspólnych, dla zespolenia rozbilych sił, dla zbli- 
żenia ku sobie różnorodnych kultar wschodnich. 
Każde państwo (okolo 30) wysłać ma na konfe- 
rencję delegację złożoną z 10-ciu kobict Z powo- 
du jednak trudności w państwowości Imlji ter- 
min konferencji zoslanie prawdopodobnie przesu- 
niely ma późniejszą 
REGULACJA URODZIN. Anglikauńska konfe- 
rencja kośerelna w Londynie w klórej udział 
wzieli wszyscy biskupi angielscy. powzięła dwie 
odważne uchwaly wykazujące wielki w 
stosunku do przestarzałych norm kościelnych 
Konierencja oświadczyła, że wojuu pózoslaje w 
sprzeczności z nauką Chrystusa i żąda przeciw- 
slawienia się wojnie, jeżeliby rząd brytyjski nie 
usiłował przeszkodzić jej przez międzynarodowy 
sąd rozjemczy. Naslępnie oświadczyła konferen- 
cja, że nędza społeczna nakazuje nieodzownie o- 
graniczenie liczby urodzin. Przy tej uchwale 
wstrzymało sie wprawdzie 43 biskupów odl gloso- 
wania a 67 było przeciw uchwale. ale 193 bisku- 
pów głosowało za uchwalą i dokonano przez lo 
wyzwoleńczego czynu. klóry z pewnością wzbu- 
dzi echo u wieln kapłanów także innych wyznań 
j przywróci wielu wierzącym spokój sumienia. 
ILE ZARABIAJĄ ROBOTNICE W AMERYCE 
A ILE ROBOTNICY? Sekcja dla pracy kobiecej 
w ministerstwie pracy w Stanach Zjednoczonych 


pore, 


posięp 


Ameryki w Waszyngtonie podajc ciekawa staty- ' 
płaca lygo- : 
1930: 1970 dolarów dla ro- | 


stykę W stanie HMłinois przeciętna 
dniowa wynosiła w r. 
hotnic. 3175 dolarów dla robolników Najwyższa 
tygodniowu płtca przesiętna dla kobiet wynosila 
a0x32 dolarów w kuśnierstwie. dla mężczyzn 5090 
dolarów w drukarsiwie. lilografji i grawerstwie 
Najniższa tygodniowa placa przecięlna dla kobiet 
wynosiła 602 dolarów w tartakach i 979 dola- 
rów w przędzalniach wełny i bawelny. najniższa 
płaca dla mężczyzn wynosiła 2010 dolarów w fi- 
brykach obuwia i 204 dolarów w fabrykach 
konserw. Amerykański „Equal Right“ (Równe 
prawo) pisze: cyfry le są nowa wodą na młvn 
walki o równouprawnienie kobiet W Eurooie nie 
jesteśmy jeszcze lak daleko Tu żada sie dotvch- 
czas równego wynagrodzenia za równe świadeze- 
nia tylko dla lekarck. adwokalek. nauczycielek 
1% 
Zukończenienie „Głosu Kobiety Żydowskiejć 

NRREREG ENNY) ZZO ë 


Modły Żydów nalestyńsk'ch na infen- 
cję zniesienia „Białej Księgi” 


Jerozolima (ŻAT.) W wielkiej synago- 
dze w Tel Awiwie odbywają się  ostalnio 
dniem i nocy modły na inteneje zniesienia Bia 
łej Księgi lorda Passfielda. Mieszkańcy Tel 
Awiwu. jak również koloniści żydowscy żyją 
w obawie, iż Agencja Żydowska i Waad Ha 
leumi nie zdołają wykorzystać wszełkich mo- 
żliwych środków dla cofnięcia Białej Księgi. 


Brufalny zemech rządu palestyńskiego 
na relig g żydewską 

Donosząc o zarządzeniu rządu pałestyńskie- 
go, że roboty portowe w Hajfie nie mogą się 
odbywać w niedziełę i że w niedzielę nie wol 
no pracować robotnikom żydowskim spoczy- 
wająeym w sobotę, pisze organ roboiniczy „Da 
war”. „To zarządzenie jest brutalnym zama- 
chem, jaki po raz pierwszy rząd dokonywuje 
przeciwko robotnikom żydowskim spoczywa- 
jącym w dzień sobotni. Administracja pales- 
tyńska odważa się niweczyć prawa religii ży- 
dowskiej”. r, 


Odznaczenie policjanfów palëstyńskit 

Jerozolima (ŻAT., Wysoki Komisarz 
Palestyny sir Chancellor udzielił obecnie od 
znaczeń 17 policjantom arabs im i 8 żydow 
skim za chwalebną pracę podczas wypadków 
w Palestynie w sierpniu 1929 1. Oprócz poli 
cjantów żydowskich w Jerozolimie odznacze 
nia otrzymali tylko policjanci arabscy. 


Matka skazanego Chinkesa u Żabo- 
tyńsk'ego 

Równe (ŻAT.) Podczas ostalniego pobytu 
w Równem Wł. Żabotyńskiego odwiedzjla go 
matka policjanta żydowskiego Chinkesa. który 
jak wiadomo, skazany został w Tel Awiwie na 
karę śmierci, a potem drogą łaski na 15 lal 
więzienia. Zabolyński zapewnił matkę niesz 
częśliwego więźnia. iż wobec oczekiwanej 
wkrótce amnestji dla wszystkich skazanych w 
związku z rozruchami w Palestynie w r, 1929. 
spodziewać się należy, iż również jej syn uzy- 
ska wolność i opuści mury więzienne. 
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Er. SARGE WASSSALAUF 


dekrvwiein Wydziału Izby Adwckackiej w Krakow è 
z dwia 18 marca 1930 ustanowieny subsiytut błp. Dra 
Artura Luufbal'na -- trzeniósł kancelarię adlaokacką 
ma ul. Jasną L. 2. Telefon 114-67 


| a 
Na hkoryzencie palifycznym 


KONFERENCJA GÓRNICZA MIĘDZY ANGLJĄ, 
POLSKĄ A NIEMCAMI? 

Ze strony Anglji oficjalnie donoszą, że między 
Anglją a Polską odbyla się wymiana zdań w 
sprawie porozumienia się co do rynków zbytu 
węuła polskiego. Na wnioski polskie w tej spra- 
wie miała oświadczyć Anglia, że konwencja li 
lylko z Polską bez udziału Niemiec nie przedsta- 
wia dla Anglji żadnego praktycznego znaczenia. 
Angielski minisler górnictwa zaproponował więc 
angielsko-polsko-niemiecką konferencję węglową. 

ROSJA BUDUJE WE WŁOSZECH OKRĘTY 

W prasie angielskiej pojawiły się wiadomości 


o praktycznej stronie sowiecko- wloskiego po- 
Sowicty zamówiły mianowicie we 


Włoszech poważną ilość okręlów handlowych i 
wysłały do Włoch także swych robotników dła 
nabycia doświadczenia przy budowie okrętów. 


STANY ZJEDNOCZONE DEMENTUJĄ,. 

Ciężkie przesilenie ekonomiczne, jakie obeunie 
przechodzi Europa, slaje się podainem tłem dla 
rozmaitych hipotez i wersyj fym wszystkim po- 
głoskom Stany Zjednoczone Gicjalnie obecnie 
zaprzeczyly. Dowiadujemy się więc z tego ca- 
lego szeregu zaprzeczeń, że Stany Zjednoczone | 
nie chca nawet słyszeć o nowem uregulowaniu 
swych pratensyj do Europy i dalej stanowczo do- 
magać się będą spłaly swych wierzytelności, któ» 
re służyć mają dla zmniejszenia długu państwo- 
wego Stanów Zjednoczonych i ulżenia ciężarów 
ameryksńskich obywateli. Nie jest też prawdą, 
iakobvy Stany Zjednoczone prowadzily z Francją 
rokowania w sprawie tzw. paktu konsuliatywne= 
se. wedle którego Stany wzizlyby na siebie gwa- 
nienaruszalności granie 


l 
| 
rozumienia. 


Francji wobec Nie 
micew Niema też ani źdźbła prawdy w doniesie- 
nach o mającym powstać bloku państw antyre” 
wizjonistycznych ze Slanami Zjetłnoczonemi na 
czele. Stany musialyby dużo czasu i energji po- 
święcić ciągłemu demeutowaniu tych pogłosek, 
dlatego wolą ryczałtowo je zdementować. oświad 
czając kalegorycznie. że dotychczasowy kurs po- 
tyki Stanów Zjednoczonych żadnej nie ulegnie 
zmianie, 


| 
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| Miljon délarow wydei jalni w Europie 
w osfafn'im roku 

Nowy Jork (ŻAT.) Europejski dyrektor 
„Joiniu* dr, Bernard Kahn. bawiacy obecnie 
w Ameryce, w wywiadzie udzielonym przed- 
slawicielowi ŻA. oświadczył. iż w ostatnim 
roku wydatki „Jointw* na cele propagandy re- 
konstrukcyjnej wśród żydów europejskich wy 
noszą z górą miljon dolarów. Dzięki tej pa 
mocy udało się urzeczywistnić zaledwie poło- 

| we naszkicowanego planu pomocy „Jointu“ 
dla Żydów Wschodniej Europy. 

Amerykański .Joint* przyczynił się do za- 
łożenia i subsydjuje więcej niż 700 żydowskich 
spółdzielni kredytowvch w Europie Wschod- 
niej, w tej liczbie 400 w Polsce. Oprócz tego 
dzięki pomocy „Jointu* założono w Polsce 500 
kas pożyczkowych bezprocentowych tzw. kasy 
„Gmiląs chasudim" które udzielaja kredytu 
drobnym kupcom i rzemieślnikom. Dzięki po- 
moey „Fundation“ założono w Europie więk- 
szą sieć przedsiębiorstw na zasadach spółdziel= 
czych. „Joint“ prowadzi również na wiekszą 
skalę akcję pomocy higjeniczno-lckarskiej za 
pośrednictwem Tozu. Z subsydiów .Jointu* 
korzystają szkoły dla dzieci żydowskich, do- 
my sierot, kolonje letnie i szpitale. Na spół- 
dzielnie wydało „Fundation* w ciągu ostat- 
nich 5-ciu lat ponad 3 miłjony dolarów. 
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Wielcy pisarze — o sobie 


RBMARQUFE. 

Paryski „Ocuvre” ogłasza interesujący wywiad 
z autorem „Na Zachodzie nic nowego“. Remarque 
eśwladcza na wslępie, że mimo swego wielkiego 
powodzenia nie jest wcale szczęśliwym człowie 
kiem, Triumf swój zawdzięcza tyłko przypadko- 
wi Remarque ma też wciąż to uczucie, że wła- 
ściwie marnotrawi swój czas. Jaknajchętniej 
chciałby uciec od siebie samego i chciałby się ra- 
dykalnie zmienić. 

O swej metodzie pracy opowiada Remarque 
ciekawe szczegóły. Remarque nie należy do pisa- 
rzy łatwo tworzących. By móc pracować nad swą 
nową powieścią „Der Weg zmriick". uciekł do 
najbardziej odległych miejscowości w Holandji i 
Szwajcarji. W jego pracowni znajduje się tylko 
stół i krzesło. Sam widok otomany wystarczy, 
by go odwieść od pracy i pogrążyć w marze- 
niach. Nie pracuje wcale pod wpływem „boskiej 
inspiracji“, lecz nieraz całemi godzinami od wcze 
snego ranka do późnej nocy ślęczy nad biurkiem, 
by móc tylko jedno zdanie napisać. Nieraz ogar- 
nia go taka rozpacz, że najchętniejby się powie- 
sil. 

O swem życiu dotychożasowem oświadczył Re- 
marque, że musiał nieraz ciężka prowadzić wal- 
kę o byt. Po wojnie był z początku nauczycielem 
w zapadłcj wsi. Samotność była jednak straszli- 
wym dla niego ciężarem, dlatego uciekł do wiel- 
kiego miasta, gdzie wykonywał rozmaite za- 
wody Byt buchalterem, szefem propagandy. brał 
udział we wyścigach automobilowych, był komi- 
wojażerem, a nawet clownem w cyrku Potem 
stał się dziennikarzem i poświęcił się zupełnie li- 
teraturze. 

SINCLAIR LEWIS. 

Jak wiadomo, tegoroczny literacki łaureat No- 
bla, Sinclair Lewis przyjechał do Sztokholmu, by 
osobiście odebrać nagrodę. W rozmowie z dzien- 
mikarzami szwedzkimi oświadczył Sinclair Lewis 
coby pisał o sobie, gdyby był dziennikarzem i 
miał mieć wywiad ze sobą samym 

„Mr. Lewis“ — napisałbym — „jest straszli- 
wie zaspany i bynajmniej nie imponuje ani swym 
zewnętrznym wyglądem ani swą inteligennją. Ce- 
chuje go wprost sztuczny i prawdziwie amerykań 
ski entuzjazm dla nagrody Nobla i dlatego kocha 
Tomasza Manna i Kipplinga“. 

Na pytanie, jak się czuje jako laureat Nobla, 
oświadczył: „Jeszcze prawdziwie się nie otrzą- 
anąlem i nie wyrwałem się z chóru amerykań- 
skiej prasy. A jeśli król wręczy mi nagrodę No- 
bla, obawiam się, że się odezwę: „Jego Królew- 
ska Mość bierze mnie najprawdopodobniej za ko- 
„Odczyt, który Sinclair Lewis zamierza wygło- 
sić w Sztokkolmie, poświęcony będzie współcze- 
anej literaturze amerykańskiej, 

ZE M 

— Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
po cenach zniżonych oryginalna, pelna niezwy- 
kłego komizmu satyryczna komedja Antoinea 
„Nieprzyjaciółka" z p. Jaroszewską w roli ty- 
tałowej. Jutro premjera arcywesołej komedji 
Lorde i Chaine, „Proboszcz wśród biedaków“ — 
dalszy ciąg historji popularnego proboszcza Pel- 
legrin i jego niezwykłych przygód. Reżyserowa- 
na przez p. Wacława Nowakowskiego komedja 
otrzymała pierwszorzędną obsadę. W niedzielę 
popołudniu sukcesowa komedja „Roxy“. 

— Z TEATRU „BAGATELA“, „Niebieski walc“ 
tak brzmi tytuł wczorajszej premjery w teatrze 
rewji „Bagatela“. Publiczność licznie zebrana 
na premjerze hucznie oklaskiwała wszystkich 
wykonawców na czele z ułubienicą Krakowa Sta 
nisławą Karlińską, p. Carnero z  kwartetem 
śpiewaczym, oraz parą baletową Milą Kamińską 
1 S. Cywińskim. Nowa ta rewja może liczyć na 
długotrwałe powodzenie. Początek przedstawień 
o 715 i 930 wiecz. Kasa otwarta od 10 rano 
do 10 wieczór bez przerwy, 

— E. WILLMAN- PUACZOWA prof. Krakow- 
skiego Konserwatorjum wystąpi wraz ze swymi 
uczenicami Konserwatorjum w niedzielę w Ba- 
gateli o 3'30 popołudniu, gdzie wykona szereg 
przepięknych obrazów plastycznych. Szezegóło- 
wy program zamieszczony na afiszach. Bilety 
sprzedaje kasa teatru „Bagatela“. 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
Piątek: „Nieprzyjaciółka”" (ceny zniżone). 
Sobota: .Proboszcz wśród biedaków“ (prem- 
jera — nowość). 
„.BAGATELA" 
Piatek: Niebieski wale". 
Sobota: „Niebieski wale". 
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ŻYDOWSKI UNIWERSYTET LUDOWY IM. 
EINSTEINA WE LWOWIE 
Uroczysta inauguracja Żydowskiego Uniwer- 
sytetu Ludowego im. Alberta Einsteina we Lwo- 
wie nastąpi w sobotę, dnia 13 bm o godz. 7-ej 
wieczór w wielkiej sali gminy żydowskiej przy 
ul. Bernsteina l. 12. 
B. MARSZAŁEK SZYMAŃSKI WYCOFUJE SIĘ 
Z ŻYCIA POLITYCZNEGO 


„Gazeta Warszawska” dowiaduje się, że b. 
marszałek Senatu prof. Szy nański, który — jak 
wiadomo — nie kandydował do Izb ustawodaw- 


czych, wycofuje się z życia politycznego i zamie- 
rza oddać się całkowicie pracy naukowej, jako 
profesor Uniwersytetu Stefana Batorego w Wil- 
nie. 
KONFLIKT W CENTRALI KUPCÓW ŻYDOW- 
SKICH W WARSZAWIE 

Wczoraj miało się odbyć doroczne posiedzenie 
członków Centrali Kupców żydowskich w War- 
szawie. Posiedzenie to wywołało olbrzymie za- 
interesowanie wśród kupców żydowskich, albo- 
wiem, jak wiadomo, toczy się oddawna spór mię- 
dzy kierownikami Centrali Kupców byłym sena- 
torem Truskierem a posłem Wiślickim P. Tru- 
skier był przez długi czas prezesem Centrali Kup 
ców, ale z powodu osobistego konfliktu z wicc- 
prezesem Centrali poslem Wiślickim ustąpił ze 
swojego stanowiska. W łonie Centrali Kupców 
powstały ostalmio dwie grupy. z których jedna 
opowiada się za Truskierem, druga za Wiślic- 
kim Walne zgromadzenie Centrali zajmie się głó 
wnie konfliktem między oboma działaczami. 


EPIDEMJA GRYPY 


Z Katowic donoszą: W ostatrizh dniach zano- 
towano w kilkunastu miejscowościach okręgu 
przemysłowego wiele wypadków zachoruwań na 
grypę, w szczególności epidemją opanowane zo- 
stały miejscowości na wschód od Katowic, któ- 
rych szpitale przepełnione są chorymi. W Róż 
dzieniu zmarło wczoraj na grypę dwie osoby. W 
Szopienicach zachorowało kilkunastu nauczyacie- 
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li, wobec czego zachodzi obawa, że nauka w szko 
le zostanie przerwana 

Także ze wszystkich innych stron kraju do- 
noszą o wzmożeniu się epidemji grypy. 


UWOLNIENIE SYNOBÓJCZYNI 


Przed sądem okręgowym w Warszawie stanęła 
niejaka Walentyna Rokicka, oskarżona o zę 
mordowanie swego syna. Syn jej zabierał jej nie- 
mal zawsze wszystkie pieniądze, nie pracował ni- 
gdzie, a cały czas spędzał na pijatykach i na im- 
prezach sportowych. Walczył w cyrku pod pseu- 
donimem „Czarna maska“. Razu pewnego po- 
kłócił się z matką i usiłował rzucić w jej kie- 
runku jakiś przedmiot Matka porwała wówczas 
siekierę, uderzyła syna w głowę i zabiła go. Sąd 
uwolnił zabójczynię. 


SAMOBÓJSTWA 


Z Krzemieńca donoszą: Onegdaj pozbawił się 
życia wystrzałem z rewolweru tutejszy adwokat 
Henryk Baczyński. Przyczyna samobójstwa nie- 
znana, 

Z Bydgoszczy Gonoszą: Nadleśniczy państwo: 
wego rewiru Nadwórzanki, Aleksander Okrusz- 
ko, lat 40, wystrzałem z rewolweru odebrał so- 
bie życie na kilka godzin przed przybyciem za- 
powiedzianej kontroli W pozostawionym liście 
samobójca oświadcza, że sam wymierza sobie 
sprawiedliwość za sprzeniewierzenie kilku tysię- 
cy złotych. 


BURMISTRZ ZŁODZIEJEM GROSZA PUBLICZ- 
NEGO 

W Wejherowie zakończył się trwający od 6 ty- 
godni proces przeciwko b. burmistrzowi Wejhe- 
rowa, Kruczyńskiemu i 6 urzędnikom magistratu 
oskarżonym o nadużycia na szkodę samorządu. 
Przewód polwierdził winę oskarżonych, wobec 
czego skazani oni zostali: Kruczyński na 4 lata 
więzienia i 1000 zł grzywny, Suszek na 2 lata i 
3 miesiące, Frass na 3 lata, Roclawski na półto- 
ra roku, Zagórski na 2 lata, Pestka na rok i 
8 miesięcy, Golski na 7 miesięcy więzienia, 


PEER \ 


Badania nań Śmiercionośnemi mgłami 
w Belgii 


Piasek ze Sahary — przyczyną vypacdków śmiertelnych? 


Jak wiadomo, pada specjalna komisja lekarska 
przyczyny katastroly w Belgji, która pochłonęła 
już 90 ofiar w zmarłych, a liczba walczących jesz- 
cze z zatruciem doszła już do 400. Część komisji 
lekarskiej jest nadal zdania, że bczpośrednim po- 
wodem śmierci były zbyt gęste mgły Znany bel 
gijski rzeczoznawca w zakresie trucizm dr Tim- 
bal oświadczył we wywiadzie, że między ofiara- 
imi niema ani jednego dziecka Wynika z tego, że 
głównie ludzie, którzy sterali swe zdrowie w ko- 
palniach, nie byli odporni na śmiercionośne mgły 
Dr. Timbal stwierdził dalej, że nie ustalono w 
mgłach żadnej zawartości gazów trujących Zwró 
como się też do obserwatorjum w Leodjumn z pro- 
śbą o przeprowadzanie gruntownego zbadania 
warunków meteorologicznych w Leodjum Prof. 
Schroofs udał się do Leodjum wraz ze specjalnie 
skonstruowanemi aparatami, które wchłaniają 
niejako w siebie mgły. W ten sposób uda się być 
może stwierdzić, czy w mgłach nie były przecież 
gazy trujące. 

Ostatnio dr. Lammert, kierownik stacji meteo- 
rologicznej w Monastyrze, oraz profesor chemii 
na Columbia uniwersytecie w Nowym Jorku, Ma- 
netti wystąpili z hipotezą, że w mgłach zawarty 
był piasek ze Sahary, Kilka dni przed katastrofą 


swierdzono w Hiszpanji opady atmosferyczne 
zawierające piasek pustynny. To samo stwierdzo- 
no w Szwajcarji. Także w Paryżu spadł deszcz, 
zawierający w sobie piasck. Od czasu do czasu 
można też we Włoszech zauważyć tzw. krwawy 
deszcz, który po analizie wykazuje pierwiastki 
piasku pustynnego Zreszlą lekarze zgodnie ustalili, 
że pacjenci uskarżali sięna dokuczliwe bóle w gar 
dle i w piersiach jak i na suchy kaszel, U nie- 
których zmarłych stwierdzoao zapalenie pluc. 
Wszystkie te symptomy przemawiają z jednej 
sirony przeciwko hipolezie o gazach trujących, a 
z drugiej strony za hipotezą o piasku ze Saha- 
ry. Wreszcie warto przytoczyć jeszcze jedną oko- 
liczność, a mianowicie, że nie chodzi tu o lokal- 
ne zjawisko obejmujące tylko Belgję, gdyż wedle 
ostatnich wiadomości stwierdzono też w Londy- 
nie i Anglji mnóstwo masowych zasłabnięć, któ- 
rych sympłomy są identycme ze symptomami 
masowego otrucia w Belgji. 'W samej tylko miej- 
scowości angielskiej Soebourmess zachorowało 
28 osób „wskutek mgły", Coprawda, dotychczas 
lego rodzaju zjawiska nie stały sie powodum ma- 
sowej śmierci, dlatego należy wyczekiwać w tej 
sprawie jeszcze ostatniego słowa nauki. 


Sztuczne ożywienie martwej | Pei oitan prof. Crilea jest następujące: 


protoplazmy? 
„Paris Midi“ przynosi za „Chicago  Tribune* 
wiadomość o sensacyjnem odkryciu amerykań- 


skiego uczonego prof Grile, który w laborator- 
jum przeprowadził zdumiewające doświadczenia 
nad ożywieniem martwej protoplazmy. 
Protopłazmą nazywamy zasadniczą subslancję 
komórek zwierzęcych i roślinnych, która słano- 


wi podścielisko wszelkich zjawisk życiowych 
Jest ona bardzo skomplikowanej budowy. Pod 
mikroskopem przedstawia się jako substancja 


przejrzysta, Śluzowata, nierozpuszczalna w wo: 
dzie. Pod względem chemicznym jest mieszaniną 
różnych połączeń chemicznych, zespolonych ze so 
bą w nadzwyczaj skomplikowany sposób. 


protoplazmy, wyjętej z mózgu Świeżo zabile: 
go zwierzęcia dodał on pewną ilość proteiny 
(białka) oraz innych substancyj chemicznych i 
mieszaninę tę poddał działaniu prądu elektrycz- 
nego. Tak potraktowana protoplazma ożywiła si; 
wykazując szereg objawów życiowych, a nawet 
zdolność rozmnażania się za pomocą podzialu 
komórek, dokładnie w taki sam sposób, jak ame: 
by (jednokomórkowe najpierwotniejsze zwierzat- 
ka wodne) i pokrewne im pierwotniaki. 

Najsensacyjniejszym wynikiem doświadczenia 
jest stwierdzenie ścialego związku przyczynowe” 
go między zjawiskami życia organicznego a ener 
gją elektryczną. 
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Konfiskata Nowego Dziennika 


za ogłoszenie wnicsku sejmowego 
w sprawie Brześcia 


Wczorajszy numer „Nowego Dziennika* uległ 
konfiskacie za ogłoszenie wniesionego na plenum 
Sejmu wniosku nagłego Klubu Narodowego w 
sprawie osadzenia i traktowania 'ueszlowanych 
b. posłów w Brześciu. Za wiadomość ię skonti- 
skowane zostały przez Starostwo Grodzkie wszy- 
stkie dzienniki krakowskie z wyjątkiem „ll. Kur 
jera Codz.“, który odnośny wniosek podał tylko 
w ogólnikowem streszczeniu. 


Wł. Żabotyński w Krakowie - 


Wł. Żabotyński, wósłz rewizjonizmu i twórca 
legjonu żydowskiego, klórego tournee po Polsce 
przęjstioczyło się w potężną manifestację uczuć 
narodowych całego żydostwa. wygłosi dwia 14 
bm. o godz 8 wieczorem. w Starym Teatrze od- 
czyt nu temal: „W czem tkwi nasza wina i jahie 
jest wyjscie". Będzie to jedyny odczyt wielkiego 
wodza sjonizmnu i Światowej sławy mowcy w 
Krakowie. Bilety do nabycia w kasie Starego 
Tęatru. 


Trzy włamania kasowe 


W nocy z 10 na 11 bm. nieznani sprawcy do- 
konali włamania do kasy kolejowej towarowej 
w magazynie na stacji Kraków—Płaszów, gdzie 
po rozpruciu rakiem kasy ogniotrwałej skradli 
z kasy około 100 złotych w gotówce, oraz zabrali 
większe ilości znaczków  ubezpieczeniowych na 
przesyłki towarowe wartości 50 gr. i większej. 
Pochodzenia w toku. 

Omegdajszej nocy niewyśledzeni dotychczas 
sprawcy włamali się do bufetu Romana Głowni 
na stacji kolejowej w Krzeszowicach. Włamywa 
cze przy pomocy raka rozpwuli kasę ogniotrwałą 
skąd skradli gotówką kwotę 4000 zł w bankno- 
tach i bilonie. Nadto skradziono 1 zegarek dam- 
ski złoty z monogramem H. S., 1 zegarek damski 
złoty wysadzany brylancikami, jeden łańcuszek 
złoty długi, 1 obrączkę złotą z monogramem H. 
R. z datą 17, 8. 1918, jeden pierścionek damski 
złoty z brylantem osadzonym w platynie, 1 pier- 
ścionek damski złoty z 3-ma oczkami czerwone- 
mi, 1 sznur korali prawdziwych, 1 brauning kal. 
6.35 oraz kilka sztuk austr. florenów. Ogólna 
szkoda wynosi 6604 ziote 20 groszy. Dochodzenia 
‘w toku. 

Tejsamej nocy około godz 1-szej nieznani spra 
wcy włamali się do spółdzielni rolniczej „Orka“ 
w Grybowie gdzie rozpruli rakiem kasę ognio- 
trwałą i skradli: 583 złote 80 gr, 5 dolarów amer. 


ponadto skradli 2 akcje Banku Polskiego a 500 < 


złotych oraz 240 sztuk akcyj Syndykatu Rolnicze- 
go na sumę 2.400 złotych. Następnie prawdopo- 
dobnie cisami sprawcy włanali się do Powiato- 
wego Zarządu Drogowego w Grybowie i w ten- 
sam sposób rozpruli kasę ogniotrwałą i skradli 
z niej około 1050 złotych i 5 dolarów amer. Do- 
chodzenia w toku. 


Straszny wypadek śmierci 
przy pracy 


Wczoraj w południe ulica Wrzesińska była wi- 
downią wstrząsającego wypadku. Przy napra- 
wie dachu domu pod 1. 10 zatrudniony był maj- 
ster blacharski Jakób Lustgarien, zam. przy ul. 
Rakowickiej 4. W pewnej chwili poślizgnał się 
i spadł z wysokości II-go piętra na bruk tak nie- 
szczęśliwie, że na miejscu poniósł śmierć. 

Tragicznie zmarły blacharz liczył lat 45 i osie- 
rocił żonę oraz dwie córki, przebywające w Ber- 
linie, 

mi — 

— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy z pią 
tku na sobotę mają dyżur apteki: Rynex A—B 
SuL Łobzowska 6. Grzegórzecka 9, Długa 4, 
Krakowska 19, i Brodzińskiego 1. 

— WTELKA MANIFESTACJA MLODZIRŻY 
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Ostatnie dni dla zgłoszenia prelensyj 
do zaopatrzenia ofiar wojennych dotąd nierejestrowanych! 


Zarząd Główny Zjednoczenia Związków żyd. 
inwal. wdów i sier. wojen. R. P z siedzibą w 
Krakowie komunikuje i przypomina na lej dro 
dze, że ostateczny termin rejestracyjny dia inwa- 
Jidów, jak i dla pozostalych kończy się z dniem 
31. XII. 1930 r. w myśl ustuwy o przedlużeniu ter- 
minu rejestracyjnego dia inwalidów i pozosla- 
łych z dnia 13. IV. 1929 Dz. U. Nr %, poz. 229. 

Zainteresowani, tj. dotąd jeszcze niezarejestro- 
wani inwalidzi i pozostali nie powinni się liczyć 
z tem, że Rząd może jeszcze ustawę © terminie 
rejestracyjnym przedłuży, gdyż na to wcale się 
nie zanosi, ale winni natychmiast swoje upraw- 
nienia do zaopatrzenia zgłosić do władz właści- 
wych według ich miejsca zamieszkania. Inwalidzi 
winni zgłaszać pretensje do przynależnego Sta- 
rostwa Powiatowego (Referatu inwalidzkiego). 
Odnośne Referaty inwalidzkie na terenie Woje- 
wództwa krakowskiego znajdują się przy nastę- 
pujących Starostwach: Kraków. Wadowice, No- 
wy Sącz i Tarnów. (Do Starostwa krakowskiego 
należą powiaty: Kraków miasto. Kraków powiat. 
Myślenice, Bochnia, Wieliczka. do Starostwa wa- 
dowickiego należą powiaty: Wadowice. Oświę- 
cim, Chrzanów. Żywiec i Biała. do Starostwa no- 
wósądeckicgo należą powiaty: N. Sącz, Grybów, 


Gorlice, Limanowa, N. Targ, Maków. do Staro 
stwa tarnowskiego należą powialy: Tarnów, 
Brzesko, Dąbrowa, Mielec, Pilzno. Ropczyce i Ja- 


sło). 

Pozostałe zaś osoby tj. wdowy, sieroty wojen. 
i rodziee winne wnosić podania wyłącznie do 
Izby Skarbowej, Wydziału Emerytur i,Rent, w 
Krakowie, uł. Grodzka 65. do której zakresu dzia- 
łania należą wszystkie sprawy zaopatrzenia po- 
zostałych osób ze wszystkich * Województw Ma- 


łopolski. 
Zainteresowani winni wnosić prośby swoje bez 
względu na posiadane chwilowo dokumenty 


względnie dowody, które to dokumenty mogą być 
później dodatkowo dołączone, a więc już po u- 
pliywie końcowego terminu rejestracyjnego. 
ważniejszem więc jest, aby przynajmniej podania 
dotyczące zgłoszeń roszczeń do zaopatrzenia zosta- 
ły do 31. XII. 198U r. wniesione. Podania te winny 


Naj- , 


być wnoszone listem polecoiym, dla posiadania 
dokumentu nadawczego (recepisu: stwierdza jacee 
so. że prośba zosiała faklycznie do danej wladzy 
we właściwym terminie wniesiona 

deželi osoby zainteresowane po wniesieniu po- 
dania Gtrzymają odmowę z Izby Skarbowej z poż 
wodu braku dokumentów, to winne (mimo. że la- 
ka odmowa jest bezprawna) wnieść w przeciągu 
14 dni od otrzymania takiej rezolucji odwołanie 
do Ministerstwa Skarbu przez Izbę Skarbową. 
Takie odwołanie musi tak długo spoczywać w I- 
zbie Skarbowej, dopóki zainieresowana strona 
przedłoży wymagane dokumenty względnie do- 
wody. 

Dla uniknięcia przykrych w następstwach nie- 
porozumień. które spowodują raz na zawsze u- 
tratę praw do należącego się zaopatrzenia, osoby 
zainteresowane winne się zwrócić do  uaszych 
przynależnych Związków żyd. inwal, wdów i 
sier. wojen., które im udzielą zupełnie bezintere- 
sownie wszelkich potrzebnych wskazówek i zaj- 
ma się odrazu ich sprawami. Nasze Zwiazki u- 
udzielą wszelkiej pomocy w tym względzie 
wszystkim ofiarom wojennym bez względa na ich 
wyznanie. Dla orjentacji podajemy równocześnie, 
że na terenie Wojewódziwa krakowshiego ofiary 
wojenne w powyższych sprawach winne stoso- 
wnie do ich miejsc zamieszkania zgłaszać się do 
wyszczególnionych Związków żyd. inwal, wdów 
i sier. wojen. a lor w Chrzanowie. Gorlicach, 
Jaśle. Krakowie. Mieleu. Nowym Saczu, Nowym 
Targu. Oświęcimiu. Tarnowie. Wadowicach, a z 
miasta Białej do Zwiazku żyd. inwał, wdów f 
sier. wojen, w Bielsku. 

Ofiary wojenne zamieszkałe na terenie Woje 
wództwa śląskiego winne się zgłaszać w tym ce- 
lu w Związkach żyd inwal. wdów i sier. wo- 
jen. w Katowicach (gmach Gminy Wyznaniowej 
Żydowskiej) i w Bielsku, Kolejowa 15, oficyny. 

Ze względu na ogrom pracy w tym względzie 
w naszych Związkach, zaleca się wszystkim za- 
interesowanym. aby natych niast zgłosili się w 
naszych organizacjach dla załatwienia ich pre- 
tensyj do zaopatrzenia. a to dla ewentualnego 


uniknięcia przykrości w ostatnim dniu. 


szkolna organizuje z okazji „Miesiąca Bi d TP 
dy Pomorza“ w dniu 14 bm. tj. w niedzielę. wiel- 
ką manifestację nad Wisłą o godz. 10-tej. Tutaj 
nastąpi symboliczna uroczystość rzucenia wień- 
ca na Wisłę i puszek z pozdrowieniami dla braci 
Kaszubów. Od$piewaniem „Roty“ uroczystość zo- 
stanie zakończona. Wejście nad Wisłę od strony 
placu Groble, wyjście Podzamczem. 

— ZBIÓRKI Z OKAZJI „MIESIĄCA POMO- 
RZA“. Młodzież akademicka w czasie sobotnie- 
go pochodu manifestacyjnego urządziia zbiórkę 
na akcję „Miesiąca Propagandy Pomorza“. 
Zbiórka ta dała 776 zł 92 gr. Niedzielna zbiórka 
przyniosła 933 złote. Suma dobrowolnych dat- 
ków i ofiar w czasie od 6—10 bm. wynosi 1.493.52 
zł. Razem z terenu Województwa Krakowskiego 
wpłynęło dotychczas na akeję .Miesiąca Pomo- 
rza“ 751133 zł. 

— PRZENIESIENIE ZWŁOK ŚP, F. JASIEŃ- 
SKIEGO DO GROBOWCA. Wczoraj o godz. 10-6j 
przedpołudniem odbyło się uroczyste przeniesie- 
nie zwłok śp. Feliksa Jasieńskiego z tymezaso- 
wego grobu do grobowca, ufundowanego przez 
gminę miasta Krakowa. W żałobnych uroczysto- 
ściach wzięli udział poza rodziną Zmarłego imie- 
niem miasta wiceprezydent dr. Schneider. człon- 
kowie Komitetu Muzeum Narodowego: b premjer 
dr. Juljan Nowak, dr. Muczkowski, dyr St Ry- 
szard, grono radców miejskich, dyr. Kopera z u- 
rzędnikami Muzeum Narodowego. oraz liczni 
przyjaciele i znajomi Zmarłego. Po odprawieniu 
modłów w kapłicy cmentarnej wyniesiono zwło- 
ki z kaplicy, przyczem przemówił imieniem mia- 
sta i Komitetu Muzealnego prof. Juljan Nowak, 
składając cześć pamięci wielkodusznego ofiaro- 
dawcy zbiorów dla Muzeum Narodowego w Kra- 
kowie. Przy składaniu trumny do nowego gro- 
howca. chór Tow. Urzędników miejskich odspie- 
wał szereg pieśni żałobnych. 

— PROJEKT ZMIANY STATUTU KOMISJI 
DO BADANIA ZMIAN KOSZTÓW UTRZYMA- 
NIA. W dniu 10 bm. odbyło się w Prezydjum Ra- 
dy ministrów posiedzenie specjalnej komisji w 
sprawie rozporządzenia Rady ministrów o ko- 
misji do badania zmian kosztów utrzymania. Roz 
porzadzenie to wprowadzi pewne zmiany statutu 
wymienionej komisji. Projekt rozporządzenia o- 
pracowany będzie całkowicie na jednem Z naj- 


SZKOLNEJ NA RZECZ POMORZA. Młodzież | bliższych posiedzeń komisji. 


— NA STACJĘ POGOTOWIA RATUNKOWE- 
GO zgłosił się wczoraj Karol Rumpler (łat 25) 
lakiernik, zam. przy ul. Podbrzezie 1. 2, którego 
jacyś dwaj osobnicy’ ciężko pobili, zadając mu 
żclaznym drągiem rany na głowie. Po opatrze- 
niu skierowano ofiarę bójki do szpitala. 

— Z CODZIENNEJ RUBRYKI. Z wózka ręcz- 
nego na ul. Stradom skradziono dwa pudła z bie- 
lizną na szkodę Goldschmieda N. kupca zam. przy 
ul. Stradom 13. Wartość narazie nieustalona. — 
Blat Mojżesz zam. Dietlowska 1. 31 zgłosił do po- 
licji, że dnia 10 bm. nieznany sprawca zapomocą 
dobranego klucza dosiał się do jego mieszkania 
i skradł z przedpokoju palto wartości 150 zło- 
tych. — Rosenfeld Salomon kupiec zam. przy ul. 
Kalwa :1y jskiej 1. 26 zgłosił, że w nocy z 9 na 
10 bm. niezuani sprawey przez urwanie kłódki 
włamali się do jego magazynu z artykułami spo- 
żywczemi, skąd skradli większą ilość artykułów 
spożywczych wartości 500 złotych. Farber 
Lcopold kupiec zgłosił, że w nocy z 9 na 10 bm. 
włamali się do jego sklepu cukierniczego przy 
ul. Lubicz 2, skąd skradziono 1 futro wartości 
606 złotych, wyroby cukiernicze wartości 150 zło 
tych i 40 złotych gotówka. — Silberzweig Leon - 
kupiec przy ul. Sławkowskiej 1. 6 zgłosił, że w 
nocy z 5 na 6 bm. skradziono mu ze sklepu przy 
wj, Lubicz 2 kilkanaście scyzoryków oraz mater- 
jały piśmienne, łącznej wartości 130 zł. — Re- 
benstorch Henryk kupiec zam „przy ul. Blich I 3 
zgłosił, że dnia 10 bm. nieznani sprawcy zapomo- 
ca wytrycha lub dobranego klucza włamali się 
do jego mieszkania skąd skradli bieliznę i garde- 
robę łącznej wartości około 3000 złotych. 

— CZYJ ROWER? Policja zakwestjonowała ro 
wer imeęski marki „Puch*, który prawdopodobnie 
pochodzi z kradzieży Poszkodowany po udowo- 
dnicniu własności może odebrać rower w Wy- 
dziale Śledczym policji przy ul. Kanoniczej 1. 24. 
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„»NARCIARSTWO". Dzisiaj o godz 7 wiecz. wy 
głosi odczyt pod powyższym tytułem p. red. Stan. 
Facher, kpt. związkowy Polskiego Związku Nar- 
ciarskiego. Zapowiedź odczytu najwybitniejsze- 
go fachowca narciarstwa w Polsce wzbudziła du 
że zainteresowanie. Odczyt odbędzie się w loka- 
lu ŻKS Makkabi, ul. św. Gertrudy 16. Wstęp woł- 
ny dla członków i wprowadzonych gości. 


„FF 10. 
ro i owo. 


Radjo w kraju Karna 
cego siońca 


Japonja, która po wore Światowej rozwir:ę- 
ła się w kardzo szybkięm tempie, jako państwo 
zupełn=e nowoczesne, wykazała również wielki 
postęp na polu radicfonj isradgotechniki. Usiło” | 
wania ze strony Ameryki, aby opanować ja” 
pońskie radjo, nie odniosły żadnego skutku. 
Wszystkie japońskie stacje nadawcze są w Tę 
kach prywatnych —- przeważme różnych pism 
i przedsiębiorstw elektrycznych. 

Audycie mają charakter czysto japoński. Mo" 
żna wprawdzie niejednokrotnie stwierdzić 
wpływ Zachodu, ale iapońskie stacje nadawcze 
potrafią każdą rzecz, przejętą od radja europei" 
skiego, pnzerobić na modłę wschodnią. Imprezy 
sportowe nadawane są regulame przez różne 
stacje japońskie. Zwłaszcza „base-ball“ oieszy 
się tain, podobnie jak i w Ameryce, wielkiem po 
wodzen:em. Zdaniem wielu europejczyków en 
tuzjazmm dla tych nadawań sportowych iest na” 
wet już zbyt przesadny. Europejską muzykę 
można tylko wówczas usłyszeć, kiedy nadawa 
ne są transm sie zagramicznych stacyj krótkofa” : 
lowych. Stwierdzono, że Japończycy chętnie 
słuchają dobrej muzyki klasycznej, mimo że ró 
Aù się ona biegunowo od muzyki japońskiej 

Dha Eurepejczyków, zamieszkałych w Japo 
mh, programy radjowe ne przedstawiają nic cie 
kawego oprócz wstommianych wyżej nadawań 
Krótkofalowych. Zdarza się wprawdzie. że jakiś 

opeiczyk wygłasza w iapońskiem radjo od- 
czyt w swym vjczystym języku, wypadki takie 
są jednakże bardzo rzadkie, gdyż miarodajme 
czynnik. japońskie starają się w miarę możno- 
Úi przeciwdziałać eunopeiskim wpływom na 
programy radjowe. 


Sześciu niebezpiecznych warjatów 


uciekło z nowojorskiego zakładu 
dla umysłowa chorych 


Onegdàj uciekio z nowojorskiego zakładu dla u- -~ 


mysłowo chorych. znajdującego się w dzielnicy 
Matteawan, sześciu niebezpiecznych wariatów. 
iWszyscy uoiekiinierzy mieli cele obok siebie. W jaka 
sposób udało in się wydostać narzędzia, by prze- 
'dziamawić Ściany gumowe, pozostało dotychczas 
ia Inicjatywę do uciecziki dał Harry Gordon, 
aajmcbezpieczniejszy z tych warjatów. Gordon był 
nrzeźmikiem, a opętany manją prześladowczą zastrze” 
Ml swołch dwóch dwóch konkurentów, Aresztowano 
, yo wase w chwili, kiedy ćwiarbował zwłoki za- 
atrzełowych swych ofiar. Do rozprawy nie doszło, 


som ma za sumieniu dwa wielkie pożary w Nawym 


idę. Ale gdy policja przybyła, jaż go móc znalazła, 
Czwarty czlonek bandy połowa! na młode dziewczę 
które w ałlaruiny sposób mordował. Piąty nate- 
bał też do tego samego gatunku morderców dziew- 
bzæt. Stosunkowo jeszcze najbardziej niewinnym jest 
szósty członek bady, który ołerpiał tylko na manię 
rozbijania okien i witryn wystawowych. Ucieczka 


dba sa xh Sad ? 'ch anesztowała. 


Niemiecki kstążę Gottfried von Hohenlohe zaręczył 

„się z grecką księżmiczką Małgorzatą. Zaręczyny te 
wibwdzają powszechme zainteresowanie w kołach 

| nadwyższej arystokracji. ponieważ książę Hohenlohe 
jest prawnukiem  krółowej Wiktorji $ siostrzeńcem 
królowej mumnuńskiej Mari. Księżna Małgorzata jest 

| również prawmiczką królowej Wiktorii, więc mal- 
żeństwo zawarte zostało w kole najbliższej rodziny. 

Swego czasu głośmo mówiono o księciu Hohenłche. 
ponieważ podczas jego pobytu w Ameryce zakocha 

E ła się w mim Gloria Vanðerbildt. Rezolutna Amery- 
kanka przyjechała do Sztutgartu i poprosiła rodzi 
ców księcia o rękę ich syna, ale otrzymała kosza. 

= 


„NOWY DZIENNIK" sobota 13. 12. 1930 


Nr. 380. 


Einstein przybył do Now ego Jorku 


(Teleeram własny „Nowego Dziennika”) 


Nowy Jork 11. 12. (R) Prof. Einstein 
oz dziś tuna pokładzie parowca .„Belgen- 
land“ i wylądował na stacey: kwarantanny, 
gdzie na jego powilanie siawiio się mnóstwo 
DAE N i fotografów. Na liczne pytania 


dziennikarzy Einstein 
powiedzi częściowo poważne a częściowo humo 
rystyczne. Powitanie znakomitego uczunego by, 
ło transmitowane przez radjo. 


dawał niestrudzenie od- 


| zatarg © płace Zatarg o płace robotników 
w Petach Tikwie 


Jerozolima. 11. 12. ŻAT. Koloniści żydow 
scy w Petach Tikwa, gdze przed paru laty do” 
szło do pożałowania godnych rozruchów z po” 
wodu przyjmowania roborników arabskich do 
pracy na plamtacjach pomarańczowych, podjęli 
kroki mające na celu zapewnienie pracy wiek- 
szej ilośc robotnikow żydowskich podczas tego 
rocznego sezonu. Koloniści żadają jednak, by fe 
deracja robotnicza zgodziła się na obniżenie pła 
cy z 4 na 3 szylingi dzienne. Przedstawiciele 
robotników oświadczają, iż koloniści zgodzili 
się przedtem na redukcję pół szyl nga. Uważa” 

! ją oni, że redukcja płacy do 3 szylimgów dzien 
nie spowodować może zmniejszenie liczby za“ 
trudnionych robotników żydowsk ch. ponieważ 
robotnik żydowski nie jest w możności wyży” 
wić siebie za 3 szyling: dzienn'e. 


Koncerty w synzgodze 
na a bezrobotnych 


i 
f 
| 
Nowy Jork. 11. 12. ŻAT. Kongregacja syna 
gogi „Ohew Cedek“ uchwalła oddać gmach sy 
nagogi, jak również uprosić znanego kantora J. 
Rosenblatta o wystąpienie z szeregiem komcer” 
| tów. Dochód z tych imprez przeżnaczony jest 
ma rzecz żydowsk ch bezrobotnych w Ameryce. 
Koncerty odbywają się pod egidą związku Żv 
dów ortodoksyjnych w Ameryce. Pierwszy kon 
cent odbył się już wczoral. 


Kolejarze amerykańscy w walce 
z bezrobociem 
(Telegram własny „Nowego Dzienn'ka*; 


Waszyngton. 11, 12. (R) Wczoraj odbył 
się tu nadzwyczajny kongres wszystłe ch ame- 
rykańskich związków  kolejarskich, liczących 
ogółem przeszło półtora miliona oazłonków, na 
którym zajmowano się kryzysem gospodar” 
czym i klęską bezrobocia. Kongres jednogłośnie 
uchwalił rezolucję, domagającą sę wprowadze” 
nia 6 godzinnego dnia i 5-dniowego tygodnia pra 
cy, co umożliwi przyjęcie do pracy 150 tysięcy 
bezrobotnych kolejarzy. 


Spisek antyrządowy w Portugalii 
(Telegram wlasny „Nowego Dziennika”) 


Paryż. 11. 12. (B) Z Lizbony donoszą, że 
połicja tamtejsza przeprowadziła w .mieszka” 
niach osób podejrzanych v należenie do spisku 
antyrządowego rewizję, podczas które: wykry” 
ła i skonfiskowała przeszło 100 karabinów ma- 
szynowych i mróstwo amunicji. W związku z 
tem aresztowano kilkanaście osób. 


Kto ma słuszność! 


Podczas sprzeczki dwaj sąsiedzi srodze się 
pobiti. Bardz ej poszkodowany pobiegł do szei- 
ka Tszil, sędziego wiejskiego, i przedstawił 
mu sprawę. „Słuszność jest po twojej stronie" 
— rzekł Tszlli. Wieśn ak wyszedł więc zadowo 
lony. Wikrótce przybiegł dnugi wieśniak i przed 
staw.ł sprawę ze swojego punktu widzesiia, py 
tając w końcu: „Czyż nie małem racii, uczony 
panie?“ „Racia iest po twojej stronie“ — od 
rzekł na to sędzia, poczem i drugi p':eciwnik 
wyszedł zadowolony z wyroku sędzi:go. Prze 

| beg całej sprawy słyszała za kotarą Żona 

| Tszii ‘ego, po wyjściu więc wieśniaka zapytała. 
męża z gniewem: „Chyba zwarjowałeś! Obie 
strony nie mogą mieć przecież jednocześnie ra 
ci!" „Masz rację“ — odpowiedział jej spokojnie 
sgdz a. 


i 


Praca dzieci w fabrykach 
sowieckich 


Wiedeń. 11. 12. PAT. „Reichspost* domosi, 
że według nformacyj austrjackiego urzędu emi 
gracyjtego, rząd sowiecki zamienza wprowa” 
dzić w fabrykach pracę dzieci. W tym čelu uw 
tworzono narazie trzy brygady dzieci szkol- 
nych w wieku od i2 do 15 iat. Dzieci te muszą 
speln ać nabgół te same prace, co dorośli, otrzy 
mują jednak tylko 40 proc. płac zarobkowych 
dorosłych. 
o aU 

Londyn. 11. 12. (L) W Szanghaju stracono 
dziś 8 komunistów, podeirzanych o spisek na 
Życe marszałka Czang-Kai-Szeka. 


Mały feljeton 


Trick 


Nim Freed kupił sobie samochód, obli zy! dosko- 
nale, wiele będzie go kosztował miesięcznie, Garaż, 
benzyna, podatki | ewentuaine ieperacje wszystko to 
wyniesie około 200 marek. Na taki wydatek miesię 
czny mógł on sobie jeszcze pozwolić, nie obciąża- 
jac zbytnio swej pensji. 

Na papierze rachunek ten zgadzał się całkowtcie. 

Ale w praktyce okazało się, że zapomniał on o 
bardzo poważnej pozycji — o karach, nakładanych 
przez policję za jakiekolwiek przewinienie automobi 
listy Nie było tygodnia, w którym nie zapłaciłby 
on poważricejszej kwoty. Raz zapomniał zapalić tyl 
ne Światełbo, innym razem nie trąbił na skrzyżowa 
niu niic, to znów zostawił samochód na ulicy, przed 
sklepem, na niewłaściwem miejscu. 

Wydatki te uszczuplały w znacznym stopniu jego 
budżet miesięczny. Nie wiedział, co począć, I pewne 
go raz uskarżył się przed swym przyjacie'em, że nie 
bedzie mógł zatrzymać samochodu, gdyż wydatk: 
znaczne przekraczają jego możliwości płamnicze. 

— A to dlatego, że nie umiesz się urządzić. Czy 
wiesz, jak robią Amerykanie, by nie płacić kar?.. 

— Słucham... 

— Sprawa jest bardzo prosta. Gdy żawważysz. 
że policjant zanotował numer twego samochodu zo- 
staw go na pierwszej lepszej bocznej ulicy, pojedź 
szybko do domu i zatelełoauj do komisarjatu, że 
skradziono ci auto. Oczywiście odnajdą je szybko 
ale kary nie zaplacisz, ponieważ nie możesz odpo 
wiadać za jakiegoś złodzieja samochodów, który je 
chal nieprzepisowo. 

— Wispamiaie. Genialnie. Znakomity tnick — zawo 
łał Fred. 

Oczywiście, teraz uż nie przestrzegał żadnych 
przepisów. Pędził na oślep przez ulice, zostawiał 
samochód na jezdue w niedozwołonych  mięjscach. 
nie zwracał uwagi na policjanta, regulującego ruch 
— kcz dziwnym kaprysem losu ant razu nie. został 
zapisany. Wreszcie udało mu się. Z satysfakcią za- 
wważył, że zosta? zanotowany przez policjanta, re 
gulującego much, gdy nie zatrzymał się na dany 
zmak. 

—j Oto jest okazja do wypróbowania  bnicku — 
pomyślał. Natychmiast pozostawił  sam.chód na 
pierwszej bocznej ulicy. Taksówką poje nał do do- 
mu. Zatelefonował do komisariatu „Skradziono mi sa 
mochód, oznaczony mumerem Kr. 76925“ 

Po upływie dwóch godzin zapukoano do jego mie 
szkamia. Policjant zameidował, że samochód został 
znaleziony. Jowiamie poklepał Fred dzielnego stróża 
bezpieczeństwa po ramieniu. Poczęstował go papiero 
sem. Podziękował. | pospieszył do swego samocho- 
du. 

Samochćd stał przed hramą. Ale w jakim stanie... 
Lampy znikły, zapasowego kołą nie było, siedzeme 
było skiradz.onę. 

Od tel chwili Fred stosował się do przenisów poł 
cyjnych A gdy zdarzyło mu sie ziwłacić karę, czy- 
nil to natya hmigst, mie peóbując Się uciekac do žad 
nych ticków. 


L. EBERT. 


O N 


logu: 


Lwów 11. 12. (T) Dziś o godz. 2 popołudniu 
dł wyrok w sensacyjnym procest* prze- 

| RZ lekarzowi drowi 'łoinasz*w skiemu, Zo- 
on skazany na 6 1aiesięcy WwiĘęZiEr:: Z za- 
Fnieszeniema kary na 3 lala za wymuszenie gro- 
rewolweru ustalenia daly 


siuii, za slawia 


Helsingfors. 11 12. (R) Wczoraj rozpo: 
Czął się tu welki proces przeciw dawnemu sze: 
owi fińskiego sztabu generalnego Walleniuso 
Wi, pułkownikow. sztabu generalnego Kuusaa* 
temu i wyższemu urzędnikowi sztabu zeneral 
nego Jaskariemu. jako wicjataron uprowadze- 
ùa dawnego prezydenta prof. Stallberga “raz 


| zażalenie nieważności z powo la uwal cnia go 
| od tego zarzutu. 


Epiloguprowadzeniab. prezydenta Finlandji 
-— przed sądem 


B. szef sztabu armii fińskie: na iawie os! arżonych 


fTelefoncm ed naszego korespondenta) 


NOWY ; DRR sobota 13. 12. ax SEMI 


W m A 


nie oporu funkcjonarjuszom egzek :ejnym i 
za sprzeniewierzenie i przy'słaszcz: i+ sobie 
4.000 zł. Uwolniony natomiasł sostat z zarzutu 
ciężkiego uszkodzenia ciała. Fookurator wniósł 


przeciw 4 dalszym oskarźonym. którzy dokona 
l uprowadzenia. Powzięto daleko idące środki 
cstrożności. aby zapobiec ewentualnym próbom 
uwolniena aresztowanych. Akt oskarżenia za 
wiera 800 stron pisma maszynowego. Proces 
potrwa kilka dni. 


Berlin. 11. 12. (Sch) W gmachu minister- 
Stwa spraw wewnętrznych odbyła się dziś kor 
lerencja w sprawie filmu Remarqnue'a .Na za” 
chodcie tez zmian“. Mimo że swego czasu film 
tan został dopuszczony do wyświetlana w Niem 
ARR aczkolwiek niektóre sceny zostały skre' 


Film Ren srque'a zakazany w N em czech 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


ślone, obecnie pod presią ulicy, a specjalnie hitle 

rowców, zezwolene zostało coinięte. Pe dłuż- 

szej dyskusji urząd cenzury filmów wydał wy- 

rok, wedle którego wyświetlanie filmu Remar- 

que'a w Niemczech jest zabronione ze względu 
j na szkedliwy wpływ na powagę Niemiec. 


(Telezram weeny 


Kopcahaga 11 .12. (R) Aresztowani w 
związku z zamachem na ministra opieki społe- 
cznej czterej osobnicy zosłali natychmiast pod 
dani przesłuchaniu. Osobnik. który strzelał, 
nazywa się Charles Nielsen. Podczas przesłu- 
chania go popadał często w szał, Zeznał on, że 
ni; miał zamiaru nikogo zbić. W odebranym 
mu rewolwerze znajdowały się jeszcze 4 oslre 


Tajemnicza a „zakonnica“ w roli bandyty 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”. 


Paryż 1. 12. (B) Niezwykła przygoda wy- 
darzyła się wczoraj pewnemu kupcowi z Ren- 
nes. Jadąc odludna drogą, napotkał idącą sa- 
Mmotnie zakonnicę, zaproponował jej więc, aby 
Się przysiadła to ją odwiezie. Gdy zakonnica 
zajęła miejsce w samochodzie, ku swemu prze 
rażeniu stwierdził kupiec, że rzekoma zakon- 
nica dysponuje nietylko męskim głosem, lecz 
też i niezgorszeri pięściami. Nie tracąc zimnej 

trwi, kupiec ujechał kilkanaście metrów, za- 


Sledztwo w sprawie zamachu 


w parlamencie duńskim 


„Nowego Dziennika”) 


naboje. Inni areszlowani zeznają. że przed 3 
miesiącami uiw rzona została organizacja bez- 
robotnych. której zadaniem miala być akcja 
pomocy dla bezrebotnych. Dotychczas nie od- 
naleziono jeszcze listy członków tej organiza 
cji, ani nie wyśledzono jej organizalorów. Nie 
ulega watpliwości, że chodzi o organizację ko- 
PWSZ. 


inscenizował defekt motoru i poprosił rzekomą 
zakonnicę aby na chwilę z wozu wysiadła. Gdy 
tylko podejrzany gość stanął na ziemi. kupiec 
puścił motor w ruch i czemprędzej odjechał. 
Później miał on sposobność przekonać się, że 
podejrzenie było w całej pelni uzasadnione; ta 
jemniecza bowiem .siostra* pozostawiła w wo- 
zie torebkę, w której znajdowały się dwa re- 
| wolwery, dwa sztylety i pęk wytrychów. 


Tragiczna podróż poślubna 


(Teletecnem og naszego korespondenta, 

Lwów 11. 12. (T) Przed dwoma tygodnia - 
mi odbył się w Tyśmienicy ślub Jakóba Wal- 
da z p. Katzówna. Młoda para udała się w po- 
dróż poślubną do Lwowa. W czasie „podróży 
Poślubnej młoda małżonka nabawiła się grypy 
w następstwie której dziś zmarła, Zrozpaczo- 
ny mąż rzucił się pod auto, odnosząc ciężkie 
rany. 

—oż— 
Trzy kobiety skazane na Śmierć 


w Przemyślu 
Przemyśl. 11. 12 (T) Po 4-dniowej rozpra 
wie przeciwko Terese Sgal į córce jej Stefanii 
ze Szalów Hamada oraz synowi iej Stanisławo 
wi Szalowi, oskarżonym © zbrodnię skrytobój: 


lipcu 1930 
o%arżonycii Józefa 


czego morderstwa, poLełnionego w 
ra osobie męża icka 
Szala, zapadł w duu dzisiejszym wyrok mocą 
którego Teresa Szal i jej córka Stefania zostały 
skazane na karę Śmierci przez powieszenie. 
Syn Stanisław został uwokuiony. 

Przemyśl 11. 12. (T) W procesie przeciw 
ke Marji Szczepańskiej. wieśniaczce z Żurawi- 
cy oskarżonej o popelnienie racrderstwa jesz- 
cze przed 10 laty na osobie sw .o I£-letniego 
syna zapadł wyrok, skazujący ją na karę śmier 
ci przez powieszenie. W drodze łaski została 
kara zamieniona na 15 lat więzienia. 

—— 


Przemyśl 11. 12. (T) Rozprawę wczora: 
szą przeciwko Wciciechowi Siudskowi. oskar 
żonemu o zbrodnię wymordowania rodzny ŻY 
dowskiej w dalszym  ciągn odroczonó, celem 


pnzeprowadzenia nowych dowodów. 


ZO ZZA O Z OO a m WODO EE A Z AE Z O EE ZOO Z O O O ZA ee 


rok w sensacyjnym procesie lwowskim KAKAIN 


r. TemaszewSki skazany na 6 miesięcy więzienia 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


GIEŁDA KRAKOWS KA 


Kraków, 11. 12. 1930. Akcje utrzymano. Dolar 
lekko mocniej. ; 

Akcje bankowe: Bank Polski 158 

Akcje przemysłowe: Chybie 2350 

Papiery procentowe: 5-proc Prem. Poż dola- 


rowa 56—57, Prem, Poż. 
97.50 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencje ua 6- 
gól utrzymaną. Ruch panował stosunkowo inały. 
Do transakcyj doszło jedynie Bankiem Polski i 
Chybiem po kursach ustalonych Z papierów pro- 
centowych robiono 5-proc. Prem Poż. dolarową 
mocniej, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjną nieco 
słabiej. Obroty na ogół niewielkie. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono 6-proc 
Poż, amerykańską dolarową 70.25 za 100 i 7-proe. 
Poż. dolar. stabiłizacyjną 79 za 100. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów 

Na rynku walutowym w obrotach prywalnych 
i międzybankowych sytuacja bez  szcezególniej- 
szych zmian. Różnice kursowe drobne. Nastrój 
lekko mocniejszy. Podaż dosiateczna. W Krako- 
wie dolar gotówkowy 8.88—8.90, czeki bankowo 
83.90 i pół do 8.91 i pół. Warszawa dol. 887 i 
pół do 8.80 i pół, czeki 8.90 i jedna czw do 8.91 
i jedna czw. Lwów dol. 8.87 i trzy czw. do 8.89 
i trzy czw. czeki 8.90 i pół do 8.91 i pół. Ka- 
towice dol. 8.88—8.%), czeki 8.90 i trzy czw. do 
8. i trzy czw. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 11. 12 PAT. Akcje: Bank Polski 156 
154 i pół, Bank Zachodni 70, Warsz Tow. Fabr, 
Cukr. 33, Węgiel 36 i pół, Modrzejów 9 i trzy 
czw. 9 i pół, Starachowice 13 i jedna czw, 13. 
Poży czki: 3-proc. budowlana 50, 5-proc. dolaro- 
wa 56 i pół, 55, 5-proc. konwersyjna 50 i jedna 
czw., 10-proc. kolejowa 104 i pół, 8-proc. L. Z. 
Banku Gosp. Kraj. 94 

Dewizy: Budapeszt 156.05, 156.45, 
dyn 43.35, 43.46, 43.24, Nowy Jork 
8.895, 
35.07, 
carja 
46 63, 


1-proc. inwestycyjna 


155.65, Lon- 
8.915, 8.906, 
Nowy Jork telegr 8.924, 8.944, 8.904, Paryż 
35.16, 3498, Praga 26.47, 26.53, 26.41, Szwaj 
173.08, 173.46, 172.60, Włochy 46%, 48231, 
Berlin 212.93. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 11. 12 PAT. Paryż 20.27, Lomdyn 25.05, 
Nowy Jork 5.15.60, Belgja 7205, Włochy 27.01, 
Berlin 123.05, Wieden 72.57 i pół, Praga 15.30, 
Warszawa 5780, Budapeszt 0.25, Bukareszt 3.06. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 11. 12 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
169.29—169.19, Budapeszt 124.10—124.40, Bukareszt 
120 i siedem ósmych do 4.22 i siedem ósmych, 
Londyn 34.46 i jedna ósma do 34.56 i jedna ósma, 
Nowy Jork 70915—711.65, Paryż 27.86 i pół de 
27% i pół, Praga 21.03—2.11. Warszawa 79.47— 
79.75, Zurych 137.56—138.06, Amerykańskie 706.40 
—710.40, Niemieckie 169.01--169.64, Włoskie 37.10 
—37.26, Szwajcarskie 137.21—138.01, Czeskie 21— 
21.82, Węgierskie 124.07—124.47. 

Papiery wartościowe: Renta majowa 1.19, Ren- 
ta koronowa 1.20, Losy Tureckie 13.50, Hipote* 
czny Lwów 59 i pół Zieleniewski 23, Karpaty, 
2.56. Galicja 19.50 


Bank Angielski sprzedał 
wielkie zapasy złofa 


Londyn 11. 12. (L) Bank angielski sprze- 
dał wczoraj gotówkowego złola w wysokośa 
760.596 funtów. Z sumy lej 300 tysięcy funtów 
wysłano do Francji a resztę do Niemiec. Rezer 
wy zlota Baik Angielskiego wynoszą zatem 
obecnie 151,500.000 funtów, czyli zbliżają się do 
najniższej cyfry. ustalony przez komitet dorad 
czy na 150 miljonów funtów. „Daily Herald‘ 
pisze, że wobec ciągłych zakupów złota w Ban- 
ku Angielskim przez Francję i Niemcy należa- 
łoby pomyśleć o zabezpieczeniu angielskich re- 


' zerw złota. 


U BEE A na 
TEATRY ŚWIETLNE ' DŹWIĘKOWE 


APOLLO: „Wesoły Madryt* (Ramon Novwarro) 
SZTUKA: .Droga do raju“. 

UCGIECHA: „Pokusa“ (Greta Garbo) 
WANDA: „Noc upojeń* 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


CORSO: „Piraci Panamscy*. 
WARSZAWA: „Dusze w niewoli* L. Solskź, - 
kalycka 


APOLLO: „Wesoły Madryt (R. Novarro). 
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SAGI POSADY 
POSZUKUJEMY zastęp- 
sy z branży cukiemiczo- 
kolon; lunoj na wojewódz 
two krakowskie. Zgłosze 
nia pod „G. 5. zataz“ do 
Adm. „N. Dziennika“ 
1887g 


PRAKTYKANTA przyi- 
«ve Lrma Ch. B. Am- 
ster, Miodowa 9. 1887g 


POSAD WEEKS 
EJ POSZUKUJĄ 


KONCYPIENT rutynowa 
ny. z ukończoną prakty” 
ką sądową i czterołetnią 
praktyką adwokacką pro 
wincionalną obejmie 
posadę z dniem 1-go sty- 
cznia 1931. Zgłoszemia do 
Adm. „N. Dzienmika'* pod 
„Samodzielny. 3958x 


KONŃNCYPIENT mtyno- 
wany, z Ssletnią prakty” 
ką adwokacką i rokiem 
sądowym, poszukuje po- 
sady u adwokata. Wstą” 
pienie — miesiąc po umo 
wie. — Łaskawe oferty z 
podaniem warunków pro 
szę skierować na adres 
kancelar (WPana Dra 
Friedberga w Dębicy. 
3996x 


SPRZEDAŻ W 
aA] 


RZADKA OKAZJA! Z po 
wodu pmzyczym familij- 
nych jest zaraz dobrze 
zaprowadzony harżtowny 
i detaliczny, w pelnym 
ruchu skład masła i se- 
miw do oddania. Lokal z 
przynależnościami wzo- 
sowo na ten cel urządzo- 
my, w dobrym punktie 
easta położony. Powa- 
źmi reflektanci, posiada- 
jacy 20.000—25.000 zł. w 
gotówce zechcą przesłać 


"swe oferty do Adm. „N. 


Dziennika" pod „Zapew- 
niony byt", 1889g 


| komfort, do wynajęcia: 


I 


„NOWY DZIENNIK" sobota 18 grudnia 1930 


KRZYKLIWEJ REKLAMY najtaniej TYLKO u: 


FREIWALDA KMK 


Flanete oraz 
RESZTKI ZA BEZCEN 


Poleca: Welny, Płólna, Aksamity, 


POKÓJ słoneczny dla 
dwóch pań 'ub panów 
do wynajęcia. Wiado- 
mośc: Dietla 55, Mle- 
czarnia, 


TRZY pokoje kuchnia, 


Kraków, Mostowa 14, u 
Administratora, od godz. 
4—5 popol. 4014:h 


Florjańska 44 I p. 


Telefon 105-33 EE 
wielki wybór Jedwabi i t. p. 


POKÓJ umeblowany, o- 
sobne wejście. elektryka. 


małżeństwu bezdzietne- | pod „Adwokat“ do Biura 
mu odnajmę: Podee” j ogłoszeń Stattera, Ry 
Kingi 5, Sonntag.  1881g ! nek 8. 3983er 


(Ul 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kato- 
wicach ogłasza przetarg publiczny na dostawę: 

a) 6.000 m. sześc. thuiznia porfirowego 3—8 c/m.; 

b) 4.800 m. sześc. żwiru rzecznego przesiewanego 
i płukamego 3—8 c/m.; 

c) 6.000 m. sześc. szlak: wysoko-piecowej o ziar- 
nistości 3—8 c/m. 

Dostawa ma się odbywać możliwie w równych 
partjach miesięcznych, począwszy od 15 marca 1931 
toku. 

Oferta może opłewać na całą rozpisaną ilość lub 
na jej część, z podaniem stałych cen jednostkowych 
w złotych na 1 m. sześc. loco wagon stacja załado- 
wania, przyczem oferent powinien wskazać stacje. z 
których będzie dostarczać materjały. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach należy skła 
dać w Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w 
Katowicach do godz. 12-tej dnia 30 gmudmia 1930 r. 

Szczegółowe przepisy co do składania ofert, wzglę 
dnie formularze, jak również warunki na których 
ma być zawamta umowa i warunki, techniczne są do 
przejrzenia w Wydziale Zasobów (pokój 311) D. O. 
K. P. w Kątowicach. : s 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Krako- 
wie rozpisuje przetarg publiczny na dostawę w okrę 
sie rocznym 90.000 kg. czyściwa do maszyn (odpad- 
ków bawełnianych kolorowych). 

Termin składania ofert upływa dnia 8 stycznia 
1931 Tt., o godzimie 12-tej w południe. — Publiczne 
otwarcie ofert nastąpi dnia 9 styc.zmia 1931 r. o go- 
dzimie 10-tei. 

Bliższe szczegóły przetargu, jak rówmież szczegó” 
łowe warunki dostawy i warunki techniczne otrzy- 
mać można za osobistem zgłoszeniem w Wydziale 
Zasobów Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych 
w Krakowie, po wpłaceniu w Kas.e Głównej Dyrek* 
cji kwoty 2 zł. za formularze, ub poczta po nadesła- 
miu powyższej kwoty i znaczków pocztowych na 
porto. 


wm aa 


Premie dla Prenumeratorów „Nowego Dziennika | 


Rozpoczynając akcję premij dla naszych Szan Prenumeratorów we formie cennych i wartościowych dzieł z zakresu wiedzy i literat: ry 


- PRZETARGI PUBLICZNE )))) 


Dyrekcja Okręgowa Kolsi Państwowych w Kra-_ 


kowie rozpisuje przetarg publi zny na dostawę w 
okresie rocznym około 15.000 kg. gwoździ, 

Termin składam:a ofert upływa dnia 5 stg;czma 
1931 r., o godzinie 12-tej w południe. Publiczne otwar 
ole ofert nastąpi dnia 9 stycziwia 1931 r, o godzin.e 
10-tej. 

Bliższe szczegóły przetargu, jak również szczegó” 
lowe wamunki dostawy otrzymać można w Wydziale 
Zasobów Dyrekcii Okręgowej Kolei Państwowych 
w Krakowie, po wpłaceniu w Kaste Głównej Dyrek- 
cji kwoty 1 zł. za formularze, lub pocztą po nade 
słaniu powyższej kwoty i znaczków pocz'ewych na 
porto, 

e è s 

W Państwowym Zarządzie Dróg Wodnych w Kra- 
kowie, Dz. XI., uł, Rybacka 2. odbędzie się dnia 22 
grudnia 1930 roku, o godzinie 11-tej, publiczny prze” 
*arg ofertowy na dostawę węgła wysokokałorycz: 
nego do opału państwowych  objektów, pływają” 
cych na Wiśle, oraz warsztatów mechamicznych Za- 
rządu Dróg Wodnych w Krakowie w okresie od I 
styczuia 1931 r. do 31 marca 1932 r. 

Zapotrzebowanie wynosi: 

1) do stacji kolejowej w Krakowie: 

a) 160 tonm kostki I. loco franco wagon: 

b) 75 tona orzecuha loco franco wagon: 

2) do mdgazymu węgkwego sw |Fastenniku kim. 
101 Wisły: 

60 tonm kostki |. 

3) do magazynu 
kim. 130'5 Wisły: 

60 tonn kostki I. loco franco magazyn węglowy. 

Zastrzega się, że oferowana ilość materjałów może 


lcco franco magazyn węglowy: 
węglowego 


być w ciągu roku zw'ększoną Mb zrmuiejszoną o 20 ; 


proc. 

Bliższe warunki, dotyczące przetargu. a to szcze: 
gółowe i ogólne warunki dostawy i wzór oferty mo- 
żna przeglądać w godwinach urzędowych w biurze 
Zarządu Dróg Wodnych w Krakowie. 


żydowskiej, jak i ogólnej — dajemy jako pierwszą premię sztandarowe dzieło historjografji ży dowskiej: 


prof. H. GRAETZA 


„HISTORJĘ ŻYDÓW" 


w 8 tomach w przekładzie polskim St. Szenhaka z przedmową Dra I. Schippera 


mów, 


A. 


Komplet broszurowany, 32 zeszytowy, 8 to) 
zamiast ceny księgarskiej 48 zł — da 
naszych Prenumeratorów tylko 25 zł. (pius ko- 
szta przesyłki na prowincję 1 zł. 50 zr). 


Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje Administracja „Nowego Dzięnnika* 
w Krakowie, ulica Orzesz kowej L. 4. — Telefon Nr. 102-79. 


PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. miesięczn Zł. 6'00, kwartal, ZŁ 16'00 | OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest | milimeu w jednym łamie, — Strona w 


w Frakowie z odnoszen. do domu ” u 620 r „ 1860 
Na prowtnej! z przesyłką pocztową 5 » 6'60 a w 19'80 
Zagra.t'cą 2 przesylka pocztową Š „ 10'00 CJ œ» 30'00 
„NOWY DZIENNIK* wychodz! codziennie, także w poniedziałki 1 dni poświa! 


Komplet w wybornej, 
5 tomów — zamiast ceny księgarskiej 66 zł. — 
dla naszych Prenumeratorów tylko 41 zł. (plus 
koszta przesyłki na prowincię 1 zł. 50 gr.). 


pod następującemi warunkami: 


płóciennej oprawie, | 


— zupełnie bezpłatnie. 


wydanie w płóciennej, wytwornej oprawie — 
(cena księgarska 66 zł) — za dopłatą 16 zł. 


1—2 POKOJI na biuro 
poszukuję. — Zgłoszenia 


: Zgłoszenia: Długa 33, IN. 


w Sierosławicach, ' 


' dniejsze; tkaminy. 


C. Bezpłatnie! 

Kto zwerbuje 5ciu nowych abonentów „No 
wego Dziennika" : wpłaci równocześnie prenu: 
meratę za nich przyrajmniej na 1 miesiąc, — 
otrzyma 8-tomową „Historie Żydów“ Graetza: 
wydanie broszurowane (cena księgarska 48 zł.) 


e M, Nr. 380 


LOKALE 


3 DO 5 POKOJOWEGO 
mieszkania z komfortem 
poszukuję; okolica: Gro* 
dzka, Stradom, Gertu; 
dy, Dietl... — Zgłoszenią 
pod „Mieszkanie“ do Ad 
min. „N. Dziennika”. 
1882g' 


DO WYNAJĘCIA miesz" 
kanie  trzechpokoj z 
pelnym komfortem: Kra'| 
ków, Powiśle 10. Wado”; 
mość u dozorcy. 4017ch, 


POSZUKUJĘ 3—4 poko' 
jowego — mieszkania Zj 
komfortem. Oferty telefo 
nicznie 138-03, od godz. 
8—1 i od 3—6. 18857 


DWA POKOJE słonecz" 
ne, frontowe, umebłowa-]| 
ne, do wynajęcia od 15 
b. m Zgłoszenia: Danie", 
lowa, Długa 33, III. pię- 
tno. 1884bp 


POKÓJ umeblowany dla 
2 panow lub pań zaraz 
do wynajęcia z utrzyma” 
niem lub bez: D etlow' 
ska 111, I. piętro oficyna. 
Tamże wydaje się sma- 
czne obiady domowe, 


ROŻNE WSW 
PE 


PRZYJMUJE do szycia 
dziecinne, oraz bieliznę. 
— szlafroczki d sukienki 


piętro, drzwi środkowe. 
1883bp 


UNDERWOOD maszyna 
do pisania, prawie nowa. 
okazyinie do sprzedania: 
Gross, Wolnica 9. 4015x 


LEKCJE TRYKOTAR- 
STWA RĘCZNEGO (pu- 
owery. czapeczki: najmo 
tene- 
ryiki. flety. Zgłoszema: 
„EMKA“, Zakład haftu 
endlowania, — wl. Pędz: 
chów 3. 


tekście i nscesłanem ma Z lamy po 74 milim. — Strona za tekstem 6 la l 
mów po 37 mim, — Najmniejsze ogloszeme drobne liczymy za 10 słów. 


CENY w złotych: | strona 1'28. — Tekm t'—. Nadesłane 0'75. 


— Zas tekster 


0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 010. — Grmtvi: 
cje 12'0. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza zię 25% 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukamia Dzieanikowa Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Masksymiljana Feldmana 


